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DZIAŁ URZĘDOWY
W a rs z a w a , d n ia  13 (2 5 ) L is to p a d a .

K om isja L ikw idacyjna w  Królestwie Polskiem  po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwi­
dacyjne: w ilości rs. 12,931 kop. 69, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) Listopada r. 
b. Aleksandrowi Hilferdyng, właścicielowi dóbr donacyj- 
nych Przytuły, położonych w Gubernji Augustowskiej, 
Powiecie Augustowskim, Gminach Kubra Romany i Mści- 
chy, wysłane zostało do Kasy Powiatowej w Łomży, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 12,023 kop. 3 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 
(23) Listopada r. b. Walerji Świeżawskiej, właścicielce 
dóbr Wereszyn, położonych w Gubernji Lubelskiej, Po­
wiecie Hrubieszowskim, Gminie Wiszniów, wysłane zo­
stało do Kasy Powiatowej w Lublinie, celem wypłaty ko­
mu należy.

W arszawski Ober-Policmajster. — Z liczby meldo­
wanych w wydziale indagacyjnym wypadków kradzieży, 
jak powzięto przekonanie, ;,/+ spełniane bywają przez słu­
gi i w ogóle klasę wyrobniczą. Nadto, dokładnie mi wia­
domo, że wiele podobnego rodzaju wydarzeń, załatwia­

nych bywa na miejscu przez utrzymujących sługi, bez 
meldowania o tem policji, przez co bardzo mała zaledwie 
liczba występnych sług, ma w książkach swoich służbo­
wych poczynione uwagi o złej konduicie ich świadczące. 
Często zdarza się także, że panowie przez źle zrozumia­
ną, a całemu ogółowi szkodzącą pobłażliwość, przyczy- 
niającąRię jedynie do rozszerzenia takiej plagi jak zło­
dziejstwo domowe, nie tylko zasłaniają przed policją wy­
stępne sługi, lecz wtedy nawet gdy ta wykryje ich wi-ę, 
starają się uniewinnić przestępcę, byle tylko uniknąć sta- j 
wiennictwa do prowadzonego śledztwa, co gorsza jeszcze, i  

że tąż pobłażliwością powodowani, wydają takim ludziom 
dobre świadectwa, narażając tym sposobem innych na 
przyjęcie do domu złodzieja. Wykazując takie szkodliwe 
postępowanie pewnej części mieszkańców, uważam za po­
trzebne zwrócić uwagę ogółu na brzmienie art. 59 dzien­
nika praw 1823 roku w którym powiedziano: „Pan obo­
wiązany jest wydać słudze świadectwo rzetelne i sprawie­
dliwe pod odpowiedzialnością sądową za szkody, ja- 
kieby' w skutek niesłusznie wydanego świadectwa, wyni­
knąć mogły.” Uprzedzam zatem, że jeżeli w przyszłości 
podobne wytkniętym zdarzenia, dojdą do mojej wiadomo­
ści, to zgodnie z wyżzacytowanem postanowieniem, winni 
pociągnięci będą do prawnej odpowiedzialności. Dla wy­
korzenienia zaś domowego złodziejstwa, użyję przeciw 
winnym służącym najbardziej stanowczych i najsurowszych 
środków policyjnych.

M agistrat M iasta W arszawy. — Zawiadamiając wszy­
stkich właścicieli fabryk, oraz prowadzących warsztaty 
rzemieślnicze i rękodzielnicze w 'Warszawie, że składka 
na utrzymanie szkół rzemieślniczych od r. z. zaprowa­
dzona, rozpisaną została za rok 1865 na tych samych jak 
W r. z. zasadach; wzywa ich, aby zaraz za otrzymaniem 
awizacij, które im bezpłatnie za pośrednictwem służby 
przy Komisarzach Administracyjnych doręczone będą, 
z uiszczeniem takowej składki do Kasy Głównej Ekono­
micznej Miasta Warszawy pośpieszyli.

DZIAŁ M E
W a rs z a w a , d n ia  13 (25) L is to p a d a .

W  P aryżu , w obec zbliżającego się o tw arcia 
posiedzeń c ia ła  prawodawczego, k rążą  pogłoski

0 zm ianach co do praw  tej izby.. T ak  u trzym ują, 
że  odjęte je j będzie prawo uchw alania adresu , w 
zam ian za  co nadane m a być praw o in terpelacji,
1 że m inistrow ie osobiście będą bronili swych 
budżetów  i innych projektów  przed rep rezen tan ­
tam i k ra ju ; nakoniee, że m inistrow ie będą  odpo­
wiedzialnymi. N ajpraw dopodobniejszą je s t pierw ­
sza pogłoska; druga zaś, k tórej koniecznem n a ­
stępstw em  by łaby  odpowiedzialność m inistrów, 
mniej jes t praw dopodobną, poniew aż odpowie­
dzialność ta  je s t przeciw ną podstaw ie system u 
cesarskiego rząd u .— D ziennik iparyzkie przyw ią­
zują w ielką wagę do wystaw y powszechnej, k tó ra  
m a się odbyć w P aryżu  w 1867 r., a k tó ra  zarazem  
stanow iąc now ą erę pokoju, b y łaby  w stępem  do 
powszechnego kongresu, bezskutecznie poprze­
dnio proponow anego przez cesarza N apoleona. 
Z tego względu, koniecznem je s t obięcie napo- 
wTró t p rzez księcia N apoleona prezydencji k o ­
m ite tu  wystawy, aby członkam i tego kom ite tu  
mogli być k siążę ta  krw i innych państw . W e­
dług  ostatn ich  wiadomości, książę Napoleon 
m a się pojednać z cesarzem  swym krewnym, lecz 
przybędzie do Conipiegne dopiero po oddaleniu 
się ztam tąd  gości w szystk ich  czterech serij.

S tosunki pom iędzy gabinetem  francuzkim  a  
angielskim, k tó re  z powodu b rak u  trw ałośc i o- 
statniego, po śm ierci lo rda Palm erstona, by ły  
nie pewne, zaczynają pow racać do dawnej ści­
słości, do czego bezw ątpienia przyczynia się nie 
m ało postaw a rządu  w ashingtonskiego. - H r. 
C larendon, po objęciu w ydziału spraw  zagran i­
cznych, p rz e s ła ł do p. D rouyn d eL h u y s  depeszę 
w yrażającą najprzychylniejsze uczucia w ogóle 
dla rządu  francuzkiego, a  w szczególności dla p. 
D rouyn de Lhuyś. D epesza ta  podobno m iała  
zw iązek ze spraw ą chilijską, k tó ra , jak  się zda­
je , w krótce zostanie załatw iona. G abinet m a­
drycki zrozum iał niepodobieństwo trzym an ia  się

F e j l e t o n  D z i e n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

Teatra W arszawskie.
d. 13 (2 5 )  listopada.

Wczoraj, na scenie Rozmaitości, przedstawiono po­
raź pierwszy, komedję przerobioną wierszem  ̂z fran­
cuzkiego oryginału, przez znanego zaszczytnie w pi­
śmiennictwie tutejszem, p. K. Raszewskiego. Dobrze 
rozważywszy, utwór ten, jako osnowa i dążność, na­
leży ściśle do literatury francuzkiej, lecz jako obro­
bienie, raczej za oryginalną pracę uważanym być po­
winien. „Sztuka i Handel” samym już tytułem swoim 
wyraża całą treść swoją. Każdy się domyśli zapewne, 
że w jakichbądź ramach i akcji, autor chciał zamie­
ścić dwa przeciwne sobie elementa społeczne: nie 
sztukę i handel, bo te dwie rzeczy łatwo i często go­
dzą się z sobą, a nawet wspierają nawzajem, lecz idea­
lizm z materjalizmem, marzenie z praktycznością, 
mannę niebieską z powszednim ziemskim chlebem! 
Dwaj przyjaciele, artyści, z których każdy ma nadzie­
ję zostać z czasem, Mozartem, Porporą lub Palestri- 
hem, marzą na poddaszu o sławie; marzenią te prze­
rywa matka i wuj jednego z nich, Klemensa Grzyc- 
kiego (Królikowski), mianowicie zaś wuj, kupiec ko­
rzenny (Ostrowski), który proponuje siostrzeńcowi 
ażeby po ukończeniu studjów naukowych, obrał sobie 
stan i to koniecznie kupiecki. Z początku Klemens 
odrzuca stanowczo radę wuja, lecz gdy szanowny epi-

sier, rozgniewany srodze, wyrzeka się go zupełnie 
i rozgniewany odchodzi—a matka pozostawszy, prosi 
Klemensa ażeby uległ woli wujaszka, tembardziej, 
że on ma śliczną i posażną córeczkę Laurę (p. Ła­
pińska), w której nasz przyszły Mozart się kocha 
i gdy dodaje nadto argument, iż później, po latach 
kilku, już zaślubiony i zamożny, będzie mógł wrócić 
do muzyki—Klemens cofa swoje postanowienie, że­
gna się z przyjacielem, drugim Mozartem in  spe, 
Leonem, opuszcza poddasze, na którem kompono­
wał ładne piosneczki dla ślicznej sąsiadki Rózi 
(p. Grabska) i ożeniwszy się z kuzynką Laurą sia­
da'za kantorem. Taka jest treść prologu — po któ­
rym idą trzy akta samej już komedji, gdzie spotyka­
my wprawdzie tychże samych bohaterów, Klemensa 
i Leona lecz zmienionych—pierwszego, w zamożnego 
kupca wzdycbającego tajemnie do swych artystycz­
nych marzeń młodzieńczych, drugiego zaś w artystę jnż 
znanego, którego operę na scenie przedstawiać mają. 
Oprócz tych dwóch postaci wychodzą tam i inne, jako 
to: Laura żona Leona i dwie ich córeczki, Klaudyna 
(p. Kwiatkowska), Wiktorja (p. Gilska) oraz stary 
buchalter Daniel (p. Rychter). W małżeństwie złożo- 
źonem z niedoszłego Mozarta i córki kupca, panuje 
rozdwojenie: ona wyraża ideę, tak  zwaną w Paryżu, 
episierską  i prowadzi o własnych siłach prawie, mte- 
resa handlu, on zaś przeklinając co chwila musztardę, 
pieprz, czekoladę, cukier i wszystkie kolonjalne towa­
ry, które zapewnie jednak zjada co dzień ze smakiem, 
marzy ciągle o wypoczynku i powrocie na łono sztuki.

W jednej z córek ich, Klaudynie, kocha się dawny to­
warzysz poddasza, papy Klemensa, Leon, "tory dzi­
wnym trafem nic niezestarzał się prawie, jakkolwiek 
lat około dwudziestu oddziela go od prologu komedji, 
i co dziwniejsza, pozyskuje tkliwą wzajemność u pię­
tnastoletniego dziewczątka— druga, chce iść za mąż 
podług wyboru matki, w którą ślepo wierzy. Po ró­
żnych intrygach, nieporozumieniach, poświęceniach i 
łzach — wszystko zakończa się jak najpomyślniej: 
Leon zaślubia Klaudynę, Klemens przekonawszy się 
że mu palce zesztywniały i biegać po klawiaturze nie 
zdołają, wyrzeka się marzeń artystycznych; opera Le­
ona powodzi się świetnie, stary buchalter występu­
je jak powszechny dobroczyńca, bohater, a nawet i pani 
Laura z „Heroda baby” przedzierzga się w czułą 
i posłuszną żonę, Taką jest, mniej więcej, osnowa no­
wej komedji, którą tu dla objaśnienia dalszych uwag 
naszych przytoczyliśmy.

ścisły rozbiór „Sztuki i Handlu”, .nastręczyłby 
sprawozdawcy szerokie do rozprawy pole. Prawdę 
mówiąc, sama tendencja sztuki, czysto miejscowa, D ie  
da się bynajmniej zastosować do naszego społeczeń­
stwa, w którem stan kupiecki nie zasługuje wcale na 
ostrą przeciw niemu tam wymierzoną krytykę, albo­
wiem składa się przeważnie z ludzi ukształconych, 
którzy obok interesów handlowych, miłują często li­
teraturę i sztuki piękne, wspierając je nawet czyn­
nym udziałem. Zapewnie, znajduje się i pomiędzy nie- 

! mi jakaś część ludzi prostych, bezmyślnych i zmate- 
i .realizowanych całkiem, lecz takaż sama część miescr



2G52

względem  Chili polityki, oparte j, ja k  się w y ra ­
z ił lord  C larendon, ty lko „na praw ie m ocniej­
szego.” — W edłtig  telegram u z Paryża, Patrie  za­
pew nia, że rz ąd  hiszpański oznajm ił gotowość 
przyjęcia  pośrednictw a, a tym czasem  czekające­
m u na instrukcje  adm irałow i P .ireja, po lecił nie 
a takow ać Chili.

J a k  donosi N e w  York T im es , p. Sew ard od­
pow iedział na osta tn ią  depeszę lo rda R ussella, 
zaw iadam iając tego ostatniego, iż nie może n a­
legać na  swą propozycję co do sądu polubow ne­
go, ani zgodzić się na poddanie jak iejkolw iek 
kw estji na decyzję komisji, chyba żeby ta  kom i- 
r ja  m iała zająć się w szystkiem i zażaleniami. 
Głównym  celem depeszy p. Sew arda, było, ja k  
się zdaje, dowiedzenie się, jak ie  przedm iota 
lo rd  R ussell zam ierza poddać pod decyzję k o ­
misji.

Telegram  z K openhagi donosi, że pułkow nik 
T schern ing  p rzed łoży ł na posiedzeniu fo lkethin- 
gu  w niosek, aby poprzedni i obecny gabinet po­
staw ić w stanie oskarżenia za pogw ałcenie k o n ­
sty tucji. Telegram  nie objaśnia za c o , lecz ja k  
się zdaje, za ratyfikację nowego rozgraniczenia 
D anji od Szlezw igu bez zatw ierdzenia izb.

Król Leopold, ja k  te legrafu ją  z Brukseli, p rze­
jeż d ż a ł 23*-go z A rdennów  przez to  m iasto, bez 
zatrzym ania się praw ie, doL acken. K ról wy­
g ląd a ł bardzo cierpiący.

Kiedy trzy  kró lestw a należące do zw iązku 
niem ieckiego: baw arskie, saskie i w irtem bergskie 
uzn a ły  ju ż  W łochy, spodziewano się, że i czw ar­
te , hanow erskie, pójdzie za ich przykładem ; 
tym czasem , ja k  donosi telegram  z H anoweru, 
rz ą d  tam tejszy  pozostaje na  swem stanow isku nie 
uznaw ania kró lestw a włoskiego, co zresz tą  ła ­
tw o się objaśnia jeograficznem  położeniem  H a­
now eru, nie m ającjgo  tak  blizkich stosunków  
handlow ych z W łocham i, jak trzy  wspomnione 
południow e królestw a.

M onitor w ieczorny , jak  te legrafu ją  z  P aryża, 
donosi o p iątem  w ciągu k ilkunastu  dni p rzesi­
len iu  gabinetow em  w A tenach. M inisterstw o 
K om ondurosa z powodu udzielonego mu przez 
izbę w otum  nagany, podało się do dymisji, a król 
pow ierzy ł utw orzenie nowego gabinetu , znów p. 
B ulgarisow i.

Zwracam y uwagę czytelników na zamieszczo­
ne poniżej obie korespondencje ze Lwowa.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Z powodu zaszłych omy­

się niezawodnie w każdej innej klasie społeczeństwa 
na całym świecie! Tendencja taka, chłostająca ostrym 
sarkazmem handel, da się jedynie wytłumaczyć miej- 
scowemi stosunkami i okolicznościami towarzyszące- 
mi pewnym danym epokom. Francja za panowania 
Ludwika-Filipa miała wydatną klasę, tak zwanych 
episierów, którzy nadużywając przywilejów, jakie im 
ówczesny monarcha nadawał, puszyli się dumnie i na­
razili sobie całą młodą lub czerwoną inteligencję,'— 
tak, że nazwa episiera dawana była tylko w pogardli- 
wem znaczeniu. U nas, gdzie wyłącznej klasy episie­
rów nie ma, a kupcy i w ogóle handlujący, tworzą 
stan średni, składający jądro ludności, w którym po 
większej części, koncentruje się życie społeczne i ro­
dzinne—tendendja komedji przerobionej przez p. Ra­
szewskiego zastosować się nie da. Wolimy ją  przeto 
uważać za wyrażenie, a raczej określenie tej odwiecz­
nej walki ideualizmu z rzeczywistością, która nie tyl­
ko w społeczeństwach lecz w pojedynczych indywi­
duach pełni się i trwa ciągle. Na tej drodze i z ta ­
kiego punktu widzenia, możnaby pochwalić wiele 
prześlicznych, pełnych zapału i poezji, myśli, które 
bądź autor, bądź przetworzyciel jego, p. Raszewski, 
rozrzucili hojnie po roli Rlemensa i Leona a nawet
i po innych, jak Daniela i Rlaudyny. Są tam ustępy 
żywej, jak  zdrój bijącej, poezji—która świadczy o 
wysokim talencie naszego estetyka, i prawdziwy za­
szczyt jego muzie czyni. Dla samych tych myśli, wy­
rażonych w pięknej, z ateńską wytwornością trakto­
wanej formie , już warto kilkakrotnie wysłuchać 
„Sztuki i Handlu”, bez względu na jej arcy-wadli­
wą budowę sceniczną i nużący tok akcji ogólnej. 
Pojmujecie, z takiego ogólnego rysu tak treści jak i

łek w zamieszczonym w numerze 260 Dziennika W ar­
szawskiego z d. 10-go (22) listopada r. b. artykule, o 
odbywającym się obecnie poborze do wojska w króle­
stwie,—podaje się do wiadomości, że w miejsce ustę­
pu 2-go, szpalty 2-ej. stron. 2620, — czytać należy: 
„Zresztą już w roku bieżącym rząd ograniczył się po­
wołaniem wszędzie do losowania, o ile można było 
najmniejszej liczby popisowych, — licząc jednak po 
trzech losujących spisowych na jednego rekruta; a 
mianowicie w r. b. powołano do losowania w króle­
stwie: Chrześcian: w 110 okręgach konsksypcyjnych, 
tylko spisowych 20 i 21-letnich, — w 13-u okręgach, 
tylko 20, 21 i 22-letnich, — w 2-ch okręgach, to jest 
w m. Warszawie i Lublinie, 20, 21, 22, 23 i 21-le­
tnich. Starozalconnych: w 16-u okręgach, tylko 20 
i 21-letnich,--w 58-u okręgach, tylko 20, 21 i 22-le­
tnich,—w 17-u okręgach, 20, 21, 22 i 23-letnich,— 
w 34-ch okręgach, 20, 21, 22, 23 i 21-letnich.” 
W miejsce ustępu 6 tejże szpalty i stronicy czytać na­
leży: „Według nadeszłych wiadomości, spisowych, 
którzy wyrazili życzenie uwolnienia się od powinno­
ści zaciągowej za pomocą takowej opłaty pieniężnej 
stawiło się już: clirześcjan 1,007, starozakonnych ;932 
- -  pomimo to pozostaje jeszcze dla pragnicych korzy­
stania z dozwolonego wyręczęnia się opłatą pienię 
żną, dostateczna liczba wolnych wakansów, i przedsię­
wzięte zostałyśrodki, aby każdy pragnący, mógł z nich 
skorzystać aż do ostatniej chwili ukończenia poboru.”

* ( M u z y k a  k o ś c i e l n a ) .  Jutro, w kościele ar- 
ehikatedralnym i metropolitalnym św. Jana, w czasie 
sumy, chór instytutu muzycznego wykona mszę Aj- 
blingera (Es), na ófertorjum zaś „O salutaris" Gou­
noda 1-szy raz.

* ( W ę g i e l  k a m i e ń  n y), który w tych cza­
sach stał się jednym z najgłówniejszych produktów, 
nie tylko do użytku wielkich fabryk lecz i domowego 
gospodarstwa, a który tak skutecznie zastępuje drze 
wo i oszczędza resztki, wytrzebionych nieoględnie la­
sów—powinien koniecznie zwrócić ną siebie baczną 
uwagę, nie tylko ekonomistów i techników', pod wzglę­
dem produkcji i exploa ty cj i tego materjału palnego, 
lecz oraz i publicystów dziennikarskich zajmujących 
się bieżącemi potrzebami społeczeństwa. U nas, kon- 
sumcja węgla kamiennego, od lat kilku szczególniej, 
wzrosła i wzrasta^ ciągle w ogromnym stosunku. Nie­
dostatek drzewa i wysokie jego ceny, znagliły wre­
szcie i prywatne domy do opalania hermetycznych a 
często i zwykłych, rusztami jedynie opatrzonych pie­
ców—węglem kamiennym—tern bardziej zaś kuchen 
angielskich, które pożerały niezmierną ilość drzewa, 
zwłaszcza w domach familijnych, gdzie pranie, praso­
wanie i gotowanie, trw'a przez dzień cały! Rzecz na­
turalna, iż spekulanci, widząc tak wielce pomnożoną 
konsumcję węgla i mając rękojmię trwałości odbytu 
w ciągłej a coraz wzmagającej się potrzebie, nie już 
fabryk i wielkich zakładów lecz nawet małych gospo­
darstw domowych, pospieszyli z założeniem wielkich 
składów tego produktu i urządzili, oprócz hurtownej 
sprzedaż jego cząstkową. Po gazetach i kurjerach

wartości obrobienia nowej komedji, że niepodobna 
jest, traktować ją  pobieżnie, wr rzuconem świeżo po 
pierwszej reprezentacji sprawozdaniu. „Sztuka i 
Handel”, pod względem artystyczności formy, pięk­
ności języka i poezji—należy do rzadkich na scenie 
naszej zjawisk i koniecznie domaga się wystudjowane- 
go, głębszego rozbioru. Z prawdziwą przyjemnością 
damy taki rozbiór w najbliższym fejletonie — gdzie 
również zamieścimy uwagi dotyczące gry artystów 
występujących w tej sztuce, której po pierwszej re­
prezentacji oceniać nie chcemy. Publiczność przyję­
ła  nową komedję, z początku chłodno, później zaś, 
częścią z rozdrażnieniem częścią z zapałem. Wiele 
ustępów okrywano hucznemi, oklaskami a po ukoń­
czeniu, przywoływano głośno p. Raszewskiego, który 
znajdował się w loży i widział pewnie wraz z nami i
zalety i wady swojego dzieła___

Wczoraj, na scenie wielkiej, artyści włoscy przed- 
stawilili pierwszy raz „Puritanow” Belliniego. Opera ta 
była napisana dla czterech sławnych artystów, którzy 
jej wykonaniem przynieśli ogromne zyski operze wło­
skiej w paryżu! Grisi, Tamburini, Lablache i Rubini 
śpiewali Purytanów w 1834 roku. Bellini napisał Pu- 
riiantów, głównie dla swego ulubieńca, Rubiniego a w 
sześć miesięcy później, wyśpiewawszy to, Vultimo suo 
lamento, um arł przedwcześnie! W pierwszym akcie 
jest jeden z najpiękniejszych kwartetów i arja baso­
wa, oraz śpiew sopranowy „alla Polacca,” mieszczący w 
sobie wiele trudności wokalizacji. W drugim akcie 
mieści się śliczny duet, basu z barytonem a w trzecim 
tenora z sopranem. Po następnych przedstawieniach 
Puritanow, damy ściślejsze o ich wykonaniu uwagi.

A l.

tutejszych, posypały się, na raz, ogłoszenia, zachwa­
lające dobroć i gatunek węgla każde go z osobna skła­
du; urządzono kantory, rozwózkę, a jeden nawet z 
głównych przedsiębierców p. Saydenmann, ogłosił 
niedawno, iż przyjmuje obstalunki na węgiel przez te­
legraf policyjny, bonifikując konsumentom koszta ta­
kiego telegraficznego wezwania. Aż dotąd, wszystko 
to znajdujemy w porządku, i musielibyśmy pochwalić 
jedynie, taki energiczny rozwój przedsiębierstw- tego 
rodzaju, gdyby przesyłka węgli i miara onych prak­
tykowane dotąd, nie podlegały najsurowszej krytyce. 
Wielkie zakłady i fabryki, potrzebujące znacznych 
zapasów węgla, ochronione są wprawdzie od straty, 
albowiem takim odstawiane są całe wagony czyli 
skrzynie stu-korcowe, ocalone przed łupieżstwem 
przewożących je furmanów', z powodu, że przedsię- 
biercy obowiązani są dostarczywszy je na miejsce oddać 
przemierzone lub nawet niekiedy, ustawione w miarę 
kubiczną; lecz detaliczni konsumenci węgla, domy 
które bądź z powodu braku miejsca, bądź ograniczo­
nego budżetu, nie mogą więcej nad kilka korcy od 
razu kupować, wydani się na łup furmanom, którzy 
im zamówione i zapłacone z góry węgle, do domów 
przywożą. Rzadko się zdarzy, ażeby ktoś z detalicz­
nych nabywców otrzymał istotną ilość korcy za któ­
re zapłacił, albowiem woźnica odstawiający mu wę­
giel, rozprzedaje pewną część onego po drodze, naj­
częściej szynkarzom za ladajaką cenę. Oczywiście 
że nikt z kupujących przywiezionego węgla nie mie­
rzy—i każdy prawie, ponosi krzywdę bez możności 
upomnienia się o nią. Właściciele składów' węgla u- 
trzymują że niepodobieństwem jest dla nich urządzać 
skrzyń zamykanych i opieczętowanych, dla małych 
odstaw, lecz że skrzynie te są raz już wymierzone i 
zawierają istotną liczbę korcy; powiadają oni, że w 
Berlinie, Wrocławiu i innych miastach, dostawra węgli 
w odkrytych jedynie wozach powszechnie jest przyję­
tą, lecz że tam, z powodu nadużyć furmanów, policja 
miejscowa zaprowadziła rygor, skazujący na dotkli­
we pieniężne kary, a nawet i więzień ie każdego, nie 
tylko ze sprzedających wieziony węgiel, lecz i kupu­
jącego zarówno. Rygor ten sprawił wyborny skutek, 
albowiem nikt nie chciał ryzykować się tak dalece za 
nabycie małej cząstki produktu, na ' którym zyskiwał 
nie wiele a stracić mógł pieniądze i wolność nawet. 
Nie wiemy czy u nas, podobny rygor przez ogłosze­
nie go w pismach publicznych mógłby być wprowadzo­
nym, rzucamy tg myśl jednak, ufni, że baczna na 
wszystko, pełna energji i troskliwości o dobro mie­
szkańców tutejszych, zwierzchność policji warszaw­
skiej, rozważyć ją  raczy.

W każdym razie jednak pragnęlibyśmy ażeby od­
stawiana przez przesiębierców, detalicznym nawet na­
bywcom skrzynie, bądź zamykane były, bądź też wy­
mierzane raz jeszcze po odstawieniu ich na miejsce 
przeznaczenia. Konsument albowiem, przedewszyst- 
kiem, musi być przekonanym , iż odebrał w całości 
towar za który zapłacił.

( T a r g i ) .  Średnie ceny głównych artykułów żywno­
ści na wczorajszym piątkowym targu były następujące: 
co do nabiału: masła świeżego funt kop. 35. solonego 
kop. 27; śmietany kwarta kop. 25; ser krowi k. 22 
twaróg kop. 10, jaj kopa kop. 75; codo drobiu: kurczę 
duże kop. 30; kurczę średnie kop. 25; gęś tuczona rs.
1 k. 35, gęś zwyczajna kop. 75, kaczka kop. 35, prosie 
średnie kop. 90, indyk rs. 1 k. 80, indyczka rs. 1 kop. 
35; co do ogrodoiuizny: buraków korzec rs. 1 k. 1 2 ‘/ 2, 
marchwi rs. 1 kop. 12 ',4; brukwi rs. 1 kop. 35; ćwierć 
cebuli rs. 1 k. 50, kopa selerów k. 50, kapusta w śred­
nich główkach kop. 65, kapusty włoskiej, główka kop. 6, 
kalafior kop.71/ , ,  pietruszki wiązkakop. 12, porów wiąz­
ka kop. 9, kartofli korzec rs. 1 kop. 33, garniec kop. 4. 
co do zwierzyny, sarna rs. 12, pieczeń zadnia rs. 4, za­
jąc rs. 1 kop. 20, kuropatwa rs. 1, kwiczoł kop. 20; co 
do ryb: szczupaka żywego funt kop. 25, lina funt kop. 20, 
karpia kop. 20, karasia junt kop. 18; śnięte ryby lecz 
świeże, tym razem prawie o połowę były tańsze.

* ( W a r s z a w s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n ­
n o ś c i ) .  Ponieważ Rzeczkowski, pełniący obowiązki jał- 
mużnika przy warszawskiem towarzystwie dobroczynno­
ści, nadal od takowych uwolniony został, przeto zawiada­
miając o tem szanowną publiczność, ma honor upraszać, 
aby tak skarbonki jakoteż i wszelkie fundusze tegoż to ­
warzystwa dotyczące, oddawane był)' nowo zamianować 
się mającemu jałmużuikowi, w stosowne upo ważnieuienie 
zaopatrzonemu.

* Tygodnik Ilustrowany N. 322, wyszedł z druku i zawiera: 
Dawne ubiory i uzbrojenia, (z drzeworytem.V—Kronika tygo­
dniowa.—Przegląd polityki zagranicznej.—Odpowiedź panu 
A. W.—Pamiętniki starającego się, powieść (ciąg dalszy z 5 
drzeworytami.)—Szkice z życia warszawskiego, (z drzewory­
tem.)—Przegląd piśmienniczy.—Korespondencja. - Kartki z 
podróży.

* Wędrowiec N. 151, z dnia 23 listopada 1865 r. mieści: 
Maori, (z 3 drzeworytami.) — Mulaska.—Lis Mykita, (z 2 
drzeworytami.)— Wycieczka do Alabamy, wspomnienie z
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ostatniej wojny amerykańskiej.—Kronika zagraniczna. Oko­
lice Normandji, (z 3 drzeworytami.)

* W yszedł z druku Nr. 243 P rzyjaciela  D zieci, który zawie­
ra następujące artykuły:—Pogadanki nauczyciela z dziećmi, 
trzęsienie ziemi i wulkany (ciąg dalszy z -  rycinami) M ło­
dość Łazarza Hoche, powiastaa ciąg dalszy z drzeworytem  
rysunku Tegazzo.)— Dzieje M azowsza, przez Leona Rogalskie­
go (ciąg dalszy.)— Klon i brzoza, bajka.—Tydzień niegrzecz­
nego Stasia (z 4 drzeworytami rysunku Kostrzewskiego.)

45 Gazety Rolniczej i zawiera:—Prawdy go-* W yszedł N. — . „ - v
spodarskie, (dokończenie przez S. Leśkiewicza.)—Rożne spo­
soby umieszczenia podpór pod winorośle, (z 3 drzeworytami.)
— Buchalterja i rachunkowość gospodarska, przez A. Mako­
wieckiego. — Korespondencje gospodarskie: z nad Pilicy,
przez K. W zdulskiego,—z powiatu Trockiego, przez L. B.,— 
z W ilna, przez M. K.—Przegląd rolniczy.—Nowiny i ogłosze­
nia gospodarskie. __________ __

* (Ukaz  do r z ą d z ą c e  go s e n a t u  o u r z ą d z e ­
n i u  w ł o ś c i a n  w g u b e r n j i  k u t a i s k i e j ) .  Mani­
festem w dniu 19 lutego 1861 roku wydanym, i na za­
sadzie zatwierdzonych przez Nas w tymże dniu postano­
wień, uwolniliśmy włościan dóbr prywatnych w Rosji od 
poddaństwa i nadaliśmy im prawa stanu wolnych oby­
wateli wiejskich, określiwszy stosunki ich do właścicieli 
ziemskich, powinności ich i sposób gminnego ich urządze­
nia. Następnie przystąpiono było do zastosowania zasad 
uwolnienia włościan z poddaństwa i za Kaukazem. Na­
przód krok ten przedsięwzięty został w gubernji tyfliskiej, 
w której, przy udziale właścicieli ziemskich, ułożone były 
projekta nowego urządzenia tamecznych włościan, i proje- 
kta te, po należytem ich przejrzeniu, zatwierdzone zosta­
ły przez Nas na dniu 13 października 1864 r. Obecnie 
zacna szlachta gubernji kutaiskiej, idąc za przykładem 
szlachty gubernji tyfliskiej, oświadczyła również gotowość 
do uwolnienia włościan z poddaństwa. Wnioski w tej 
mierze były dokładnie rozpoznane najprzód w oddziel­
nym komitecie miejscowym, złożonym z obywateli ziem­
skich tych powiatów, gdzie jest ludność włościańska, na­
stępnie w komisji miejscowej, a nareszcie w komitecie 
urządzającym, ustanowionym przy głównym zarządzie 
namiestnika kaukazkiego. Ułożone na zasadzie tych 
wniosków projekta postanowień przejrzane były przez 
Jego Cesarską Wysokość namiestnika kaukazkiego i sta 
nowczo zadecydowane na ogólnem posiedzeniu komitetu 
kaukazkiego i głównego komitetu o urządzeniu stanu 
wiejskiego. Zatwierdziwszy obecnie te postanowienia 
obejmujące dodatkowe do postanowień 13 października 
1864 roku przepisy co do włościan uwolnionych z pod­
daństwa w gubernji kutaiskiej, i przesyłając je r: 
cemu senatowi, polecamy mu wydanie stosownych rozpo­
rządzeń względem ogłoszenia i wykonania tych przepi­
sów. Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano: „A L E X A N D E R ” . W Carskiem-siole, dnia 13 
października 1865 roku. (Siew. Pocz.)

* ( N a g r o d y  m o n a r s z e ) .  N ajjaśniejszy Pan, w 
dniu 29  w rześnia r. b ., najwyżej polecić  raczjł: człon  
ków  byłej m isji duchownej w P ek in ie , którzy pow rócili 
obecnie do kraju, przełożonego klasztoru Gurjasza, ozdo­
b ić  orderem  św. W łodzim ierza k lasy  3 ej, a zakonników  
A lexandra, Izajasza i A n to n ie g o -o r d e r a m i św. Anny  
2 -e j k lasy , i w ypłacać tym że z kasy państw a dożywotnie  
pensje, począw szy od 1-go styczn ia  r. b: przełożonem u  
G urjaszow i, po tysiąc  p ięćset rub. sr ., a zakonuikom  po 
p ię ć s e t  rub. reczn ie. (Rus. Inw.)

* ( R e k r u t o w a n i e  do f l o ty) .  W wydziale ma 
rynarki rozpatrywany jest projekt nowego sposobu kom 
pletowania majtków na flocie. Główną zasadą tego pro 
jektu jest rekrutowanie ludzi do floty wyłącznie z tych 
miejscowości cesarstwa, których mieszkańcy trudnią się 
żeglarstwem i rybołóstwem. ( Siew. Pocz)

* ( Z wi n i ę c i e  b r a c ł a w  s k l e j  k o m i s j i  ś l e d  
c z ej). Jenerał-gubernator jenerał-adjutant Bezak uznał 
możność zwinięcia dotychczasowej komisji śledczej woj 
skowej w m. Bracławiu, poleciwszy, niezałatwione spra­
wy przesłać do komisji śledczej wojskowej w m. Winnicy, 
('Rus. Inw .)

* ( Z m n i e j s z e n i e  k w a t e r u n k u  w Ki j o wi e )  
Ustanowiona z polecenia głównego naczelnika kraju ko 
misja uznała możność: 1) pomieszczenia większej ilości 
komend i zakładów wojskowych w zabudowaniach twier 
dzy kijowskiej; 2) zmniejszenia wydatków na najem ko 
sztem miasta lokalów dla biur i osób wojskowych, które 
nie są umieszczone w gmachach rządowych; 3) zmniej 
szenia kwaterunku w naturze w m. Kijo>\ie, przez prze­
niesienie wielu oddziałów wojska do gmachów rządo­
wych, a niektórych za miasto, tudzież przez proporcjo 
nalny rozkład kwaterunku w mieście. (R us. Inw .)

* ( S ą d y  w o s a d a c h  k o z a k ó w  or  en bur-  
s k i c h). Donoszą z Czelabińska, że po odseparowaniu 
gubernji ufimskiej cd orenburskiej, nastąpiło urządzenie 
sądów w osadach kozackich, co przyjętem zostało przez 
kozaków z powszechną radością; na sędziów obierani są 
ludzie najlepszej konduity, i od sprawowania tych obo­
wiązków nie wymawiają się nawet kozacy trudniący się 
handlem. W osadzie czelabińskiej otwarcie sądu odbyło

się  uroczyście; po odpraw ieniu zw ykłego nabożeństwa, 
wyborcy zam ów ili osobne dziękczynne nabożeństw o, po­
łączone z m odłam i za Cesarza. (R us. Inw.)

*  ( U s t a n i e  ż e g l u g i  m i ę d z y  P e t e r s b u r g i e m  
a K r o n s z t a d e m ) .  K ro n .W iest.  donosi, że regu­
larna kom unikacja z P etersburgiem , z pow odu lodów, u- 
sta ła  3 -go, a z  O ranienbaum em  4 - go listopada. P arosta­
tk i pasażerskie i holow niki zaprzestają kursow ać i udają 
się  na zim ow isko. (  Siew. Pocz.)

* ( S k u t k i  a m n e s t j i  w G a l i c j i ) .  Kraków, 
23 listopada. Wczoraj wieczór przybyło tu 10 wię­
źniów- politycznych wypuszczonych na wolność 19-go 
y. m. o godz. 10-ej wieczór w Josephstadt, jako to: 
Adam Stattler, Edward Gutkowski, Adam Otfinow-ski, 
Kazimierz Baranowski, Karol Widman, Adam Mido-

icz, Henryk Ptaszyński, Stanisław Ceratkiewicz. 
Bardzo wielu znajomych i krewnych witało przyby- 
ych w dworcu kolei. Niektórzy zaraz puścili się w 

dalszą podróż; Piasecki, Jakubiec, Wyka wysiedli 
przed Oświęciinem, udając się do domu; toż samo 
Krajczyk węgier. Dzisiaj przybyć mają koleją żela­
zną Trzaskowski, Terpicz, Józef Kunde, Ludwik Pre- 
yendowski, Ignacy Maciejowski. Wyjechał za gra­
nicę wprost z Josephstadt, Piasecki. Nie otrzymali 
amnestji: tutejszy krawiec Kozłowski, jako skazany 
za udział w sprawie morderstwa politycznego; były 
oficer austrjacki p. Różycki z pod Wieliczki, skazany 
za werbunek wojskowych; dalej urzędnik pocztowy 
ze Lwowa p. Bernaczek, skazany za nadużycie wła­
dzy urzędowej, tudzież Feliks Kozubowski, Jan Gan­
der, Żych, Nowiński, Rastawicki i Lampier. (Czas) —  
Obok tego Oaz. N ar. donosi ze Lwowa: W liczbie 
więźniów wypuszczonych w skutek amnestji z tutej 
szego więzienia są także: Juljusz Czermiński, oddany 
został policji; i Molnar (czyli Bela Adamski) w tym 
miesiącu dopiero skazany na 6 miesięcy.

* (H r. Go . ł uch  o w'sk i) . •Lwów, '22 listopada. 
Oaz. Nar. ogłasza list otwarty hrabiego AgenoraGo- 
łuchowskiego, datowany ze Skały, 19-go listopada, do 
wyborców jego we Lwowie, Nowym Sandeczu, Stryju, 
Złoczowie i Zaleszczykach. Hr. Gołuchowski oświad­
cza w liście, że przyjmuje mandat, i zwracając się do 
wyborców miasta Lwowa, dziękuje jednym za przy­
chylność okazaną mu podczas walki wyborczej, innym 
zaś za udzielone sobie uwagi, albowiem w życiu pu- 
dicznem potrzeba śledzić z wielką uwagą za zjawiskami 
sprzecznych dążności i popierać ogólną zgodę w du­
chu bratniej miłości. — Hr. Gołuchowski przybył tu 
wczoraj, dziś zaś w południe powitany został przez 
komisję komitetu wyborczego. ( Wien. Z.)

*  ( D z i e n n i k a r s t w o  w Ga l i c j i ) .  Dla uzupeł­
nienia podanych w wczorajszym numerze naszego 
Dziennika w tym przedmiocie wiadomości, zamiesz­
czamy następujące z Gaz. N ar. szczegóły. „Pomiędzy 
naszymi obywatelami wyznania żydowskiego powstał 
zamiar wydawania dziennika polskiego dla żydów. 
Rozpoczęto subskrypcję dla zebrania kapitału zakła­
dowego i subskrypcja ma wynosić już kilkanaście ty­
sięcy. Rozpoczęto traktować z literatami i publicysta­
mi tak tutejszymi jak i warszawskimi i kto wie, czy 
już z dniem 1 grudnia nie pojawi się nowy dziennik 
Prawda lub Reforma  (nie zdecydowano bowiem je­
szcze, jaki dać tytuł), co łatwą jest rzeczą przy zna­
nej energji żywiołu żydowskiego. Będzie to objaw na­
der zbawienny, bo zrobi początek do rzeczywistego 
przeobrażenia surowego jeszcze dla społeczeństwa poi 
skiego materjału, Otóż nie ma tego złego, coby na do­
bre nie wyszło”.—Czas pisze: „Dr.Hónigsmann,adwokat 
we Lwowie, zakłada tam dziennik polski mający bro­
nić przedewszystkiem praw Izraelitów polskich. Sły­
chać, że aby ułatwić wybór Dr. Hónigsmanna na po­
sła, poseł brodzki p. Dubs złożyć zamierza swój man 
dat.” --Z aś co do podanej w końcu naszego artykułu wia­
domości z Debatte o układach pomiędzy Hasłem  a 
Oaz. Nar., pierwszy z tych dzienników pisze: „Reda­
kcja Hasła  dowiaduje się z wiedeńskiej Debaty, że 
założyciele Hasła, układali się z Oaz. N ar. o zlanie 
się obu tych pism. Dodaje także Debatte a jakoby 
miał, zapewnienie, iż Hasło  z dniem 1 grudnia prze­
staje wychodzić. Radzibyśmy wiedzieć z jakiego źró­
dła zaczerpnęła Debatte tę fałszywą wiadomość.”

* ( K w e s t j a  r e f o r m y ) .  Dziennik reprezentu­
jący opinje p. Brighta i jego przyjaciół donosi, że po­
stanowiono już na radzie ministrów złożyć na przy­
szłej sesji bil reformy parlamentarnej. Dziś, wszyscy 
przyjaciele polityczni p. Brighta potwierdzają wyra­
źnie tę wiadomość. Lecz to jedynie nie ulega w ąt­
pliwości, że rząd polecił złożyć sobie znaczną liczbę 
raportów statystycznych, mających zapewne dostar­
czyć materjały niezbędne do rozszerzenia prawa gło­
sowania, i że przedwcześnie byłoby utrzymywać, że, 
powzięta została w tym wrzględzie stanowcza decyzja. 
Jeden tylko punkt jest niewątpliwy, mianowicie, że 
na teraz Anglja potrzebuje bilu reformy stOsunkowm 
nadzwyczaj umiarkowanego, i że w każdym razie kla­
sy społeczności angielskiej, największy wpływ posia­
dające, popierać będą taki jedynie bil. (L a  F r .)

* ( Ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ) .  Dublin, 21 listopada. 
Mocno się tu niepokoją z tego powodu, że od zeszłej 
soboty, znaczne oddziały wojska przyszły tu dla trzy­
mania załogi w forcie zatoki dublińskiej. W arty zo­
stały podwojone, żołnierze zaś trzymani są po całych 
nocach pod bronią. Czterech jenerałów bawi po ca­
łych dniach w forcie. (Nord).

* ( P o w s t a n i e  n a  w. J a m a i c e ) .  Podług o- 
statnich wiadomości z Jamaiki, powstanie murzynów 
trwa jeszcze; liczni mieszkańcy biali z wyższych klas 
zostali zamordowani. (L a  Fr.)

* ( K w e s t j a  l i i s z p a ń s k o - c h i l i j s k a )  zaprzą­
ta prawie całkiem umysły sfer handlowych. M om . 
Post wynurza przekonanie, że przełożenia porobione 
Hiszpanji ze strony Anglji, przełożenia które, zdaniem 
tego dziennika, zostaną prawdopodobnie poparte przez 
rząd francuzki, skłonią niezawodnie Hiszpanję do co­
fnięcia środków przedsięwziętych przeciw rzeczypo- 
spolitej Chili. D aily News gani znowu energicznie 
postępowanie Hiszpanji w Chili. (L a  Patr.)

Austrja.
* ( Kw ' e s t j a  k o n s t y t u c j i  i p o ż y c z k i ) .  

Wiedeń, 20  listopada. Abendp. zamieściła znowu 
dziś artykuł w kxvestji konstytucji, który co do roz­
ciągłości i treści równa się prawie ogłoszonemu już 
pod dniem 16-m h. m. artykułowi; jedna jest tylko 
w nim różnica, że poprzedni artykuł wyrażał swoje 
twierdzenia w szorstki cokolwiek sposób, podczas gdy 
w obecnym użyto formy łagodniejszej. Tutejsze 
dzienniki będą zatem znowu miały na kilka dni ma- 
terjał do artykułów wstępnych, co dla nich właśnie 
jest rzeczą pożądaną, gdyż ulubiony ich przedmiot, 
kwestja pożyczki, po doprowadzeniu jej nareszcie do 
skutku, musiał być przecież na bok odłożony. Jedna 
tylko N. Fr. Pr. zamieściła dziś jeszcze długi i sze­
roki artykuł o tej kwestji, zapewniając, że otrzyma­
ną sumą pożyczkową nie pokryto jeszcze ani połowy 
wydatków wymaganych na rok 1866, i że zatem mu-

Anglja-
* ( G a b i n e t  a n g i e l s k i ) .  Jakkolwiek dwaj no­

wi członkowie gabinetu, pp. Fortescue i Góschen, na­
leżą do stronnictwa radykalnego, pomimo to Stan­
dard  nie upatruje jeszcze w ich wejściu do gabinetu 
rękojmi, iż hr. Russell postanowił popierać bil refor­
my parlamentarnej. Jedynie nominacja następców 
hr. Greya i lord Somerset zadecyduje przyszłe postę­
powanie rządu. (L a  Patr.)

si być zaciągnięta jeszcze druga pożyczka, pod niepo- 
myślniejśzemi prawdopodobnie od pierwszej warun­
kami. (Nordd. A . Z .)

Franqja.
* ( D e p e s z a  l o r d a  C l a r e n d o n a ) .  Wiadomo 

nam, że lord Clarendon, obejmując kierunek angiel­
skiego ministerstwa spraw zagranicznych, przysłał pa­
nu Drouyn de Lhuys depeszę nacechowraną uczuciami 
jak  najsympatyczniejszemi dla Francji i jej rządu. 
(L a  Fr.)

*  ( Z n i e s i e n i e  p r a w ra a d r e s u ) .  P aryż , 20  
listopada. Krąży pogłoska, że cesarz Napoleon ma 
zamiar znieść prawo adresu izby, gdyż takowe nie­
potrzebnie tylko przedłuża posiedzenia, a którego, 
podczas gdy ono nie egzystowało, nikt nie żądał, i co 
do którego to prawa inne także w Anglji istnieją roz­
porządzenia. Za to, ażeby przez zniesienie owrego 
prawa adresu nie narazić sobie zbyt liberałów', ma 
być polecone ministrom, ażeby każdy z nich zosobna 
bronił swojego budżetu przed izbą, przez coby zbli­
żono się więcej do systemu parlamentarnego. Tym 
sposobem -zmniejszonoby atrybucje ministerstwa 
stanu, gdyby zaś takowe miało się nadal utrzymać, 
zniesiouoby przynajmniej wice-prezesów rady stanu, 
którzy występują dotychczas w izbie jako mówcy rzą­
du. (Nordd. A. Z .)

Hiszpania.
* ( W o j n a  z r z e c z p .  Chi l i ) .  Postępowanie 

admirała Pareja z rzecząpospolitą Chili jest ganione 
nawet przez niektóre ważniejsze organa prasy hisz­
pańskiej. Epoca, międzyinnemi, radzi rządowi, aże­
by nie wytrwał na tej drodze. „Honor i dobre imię 
naszego kraju,— powiada ten dziennik wzmiankując 
o rzeczachpospolitych Ameryki południowej, — wy­
magały, ażeby daną została ostra nauka tym ludom, 
które nie miały wyobrażenia o naszej sile; lecz od cza­
su wryprawy do Peru, surow'e środki są zbyteczne. 
Nie zapominajmy o jednej rzeczy: od czasu ukończe­
nia wojny domowTej w Stanach Zjednoczonych, Ame-
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ryka zaprząta najpotężniejsze państwa Europy. La­
da c h w i l a  może wybuchnąć wielka wojna morska, i 
zamiast cobyśmy mieli ścągać na siebie uwagę i nie- 
przyjaźń lądu stałego Ameryki przez wdawanie się w 
przedsięwzięcia awanturnicze i co najmniej bezużyte­
czne, postąpilibyśmy politycznie zachowując dla sie­
bie całą swobodę działania we wszelkich możebnych 
wypadkach."

Prusy.
* ( F a ł s z y w e  p o g ł o s k i ) .  B erlin , 20 listo­

pada. Podczas kiedy niedawno korespondenci roz­
maitych dzienników donosili o blizkiem wystąpieniu 
z ministerstwa hrabiego Eulenburga, korespondent 
do Presse naznacza go obecnie na prezesa rady mini­
strów na miejsce hr. Bismarcka. Sprawozdawca ten, 
jak się zdaje, bardzo mało jest obeznany z stosunka­
mi, jakie zachodzą pomiędzy obydwoma wzmianko- 
wanemi ministrami, gdyż z pewnością me pisałby 
podobnych rzeczy, ale wyperswadowałby sobie, że 
myśleć nawet nie można o podobnej zmianie. Przy 
zupełnej zgodności obydwóch w sprawach polityki 
i przy szczególnie przyjaznych pomiędzy niemi sto­
sunkach, nastąpiłoby raczej za usunięciem się z gabi­
netu hr. Bismarcka wystąpienie także i hr. Eulenbur­
ga. (P atr. Z.)

* ( K w e s t j a  z m n i e j s z e n i a  a r m j i . —Z m i a ­
n a  g a b i n e t u ) .  B erlin , 22 listopada. Prov. Corr. 
pisze: Zmniejszenie armji francuzkiej skłoniło postę­
powców do żądania, ażeby także zmniejszono armję 
pruską, i że to zmniejszenie jest nie tylko możebnem, 
ale koniecznem. Rząd pruski nie wahałby się pójść za 
przykładem Francji, gdyby ona rzeczywiście w peł- 
nem znaczeniu tego wyrazu zmniejszyła swoją armję. 
Ale ponieważ zamierzone te zorany w sile wojskowej 
i gotowości do wojny ze stronyr Francji nie mają 
w obec innych mocarstw zagranicznych wielkiego 
znaczenia, niedorzecznem zatem i nieusprawiedliwio- 
nem jest żądanie zaprowadzenia jakichkolwiek zmian 
w dotychczasowej organizacji armji pruskiej.—Pogło­
ski o zmianie ministerstwa pozbawione są zupełnie 
wszelkiej zasady. (W olffs T. B .)

* ( Ż ą d a n i e  A u s t r j i ) .  Nie ulega wątpliwości, 
że gabinet austrjacki żąda ciągle od Prus poręczenia 
Wenecji, ale że Prusy unikają dania w tym względzie 
stanowczej odpowiedzi. (P atr. Z .)

* ( P r o c e s a  p r a s o w e ) .  B erlin , 22 listopada. 
Dziś toczyła się przed V II-ą deputacją do spraw kry­
minalnych, w tutejszym sądzie miejskim sprawa prze­
ciwko p. Schweitzer, redaktorowi Socialdemolcrat. 
Prokuratoria wniosła o wykluczenie publiczności z po­
siedzeń sądu z powodu toczącej się sprawy o obrazę 
króla; sąd zadecydował, ażeby także inne punkta o- 
skarżenia odbywały się przy drzwiach zamkniętych. 
Po czterogodzinnych rozprawach, prokurator wniósł 
o karę jednorocznego więzienia; trybunał odłożył je­
dnakowoż ogłoszenie wyroku do piątku. Kreuz Z. 
dowiaduje się, że wkrótce także mają być pociągnię­
ci do odpowiedzialności sądowej niektórzy korespon­
denci do gazet prowincjonalnych, za ogłaszanie pod­
burzających do nienawiści i tchnących zdradą kraju 
artykułów. (W olffs T. B .)

Włochy.
* ( Mo w a  t r o n o w a ) .  Sam tekst mowy mianej 

przez króla Wiktora Emanuela przy otwarciu posie­
dzeń parlamentu, chociaż nie przedstawia tych sprze­
czności, jakie obejmowało jej streszczenie, podane 
przez telegraf, pomimo to nie daje dokładniejszych od 
samego streszczenia wrskazówek co do kierunku ja ­
kiego rząd ma się trzymać w wielkich kwestjach, któ-> 
re polityka włoska usiłuje rozwiązać. Oględność ta' 
jest zresztą bardzo naturalna; okoliczności nakazy-' 
wały ją  poniekąd rządowi. W charakterze minister­
stwa wyraźnie konstytucyjnego, gabinet florencki po­
zostawił parlamentowi staranie około sformułowania 
programu przyszłości; wyprzedzając zadanie repre­
zentantów narodu, mógłby się on narazić na zaprze­
czenie, zwłaszcza, że w obec licznych nieznanych ży-/ 
wiołów, które weszły do składu nowej izby deputo-\ 
wanych, niepodobna było utworzyć sobie dokładnego 
wyobrażenia o upodobaniach, jakie w niej wezmą gó-

gują na uwagę następujące wyrazy powiedziane przez 
króla: „postęp" czasu i nieunikniona siła wypadków, 
„spowodują wcześniej lub później zbliżenie pomiędzy 
„Włochami a papieżem," co nie zdaje się wskazywać, 
ażeby gabinetowi włoskiemu było zbyt spieszno z 
wszczęciem na nowo układówr z Rzymem. Mowa tro ­
nowa unika starannie podniesienia kwestji weneckiej, 
i do tej to kwestji stosuje się zapewne ustęp, którego 
roztropność i stosowność są godne wszelkiej pochwa­
ły: „Umieć czekać, jest dziś, bardziej niż dawniej, 
„prawidłem postępowania Włoch.” (N ord)

* ( B y ł y  k r ó l  n e a p o l i t a ń s k i ) .  Podług wia- 
rogodnych wiadomości z Rzymu, były król neapofi- 
tański zamyśla sprzedać na pewne swoje posiadłości 
w Rzymie i Albano, i kupić w to miejsce wielkie do­
bra w Węgrzech. Własność Franciszka Ii-go w Rzy- 
mie zamierza kupić cesarz Napoleon dla swojej mał­
żonki, cesarzowej Eugenji, która, jak zapewniają owe 
wiadomości, ma, na Wielkanoc roku przyszłego przy­
być do Rzymu wraz z następcą tronu francuzkiego. 
(Patr. Z .)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
L ujów. 20  listopada 1866  r.

Amnestja. — Iluminacja.— Owacja dla Ziemiałkowskiego. — 
Nowa polemika między H asłem  a Gazetą narodową. — Z Kra­
kowa.

Wczoraj późno wieczór wypuszczczono z więzienia 
„Brygidki,” pp. Florjana Ziemiałkowskiego, Widma- 
na młodszego (starszego wywieziono do Ołomuńca) 
i Dulembę.

Dziś rano udzieliło namiestnictwo redakcjom dzien­
ników następującej osnowy doniesienie:

„Jego c. k. apostolska mość, raczył najwyższem po­
stanowieniem, datowanym z Schonbrunn dnia 8 listo-: 
pada, wszystkie przez sądy cywilne i wojskowe w Ga­
licji od początku roku 1863 do dziś dnia, za politycz­
ne zbrodnie, przestępstwa i przekroczenia, z któremi 
nie łączą się inne karygodne czyny, zasadzone i do­
tychczas nieodpolcutowane kary więzienia najłaska- 
wiej darować i rozporządzić, ażeby aresztowane z tego 
powodu osoby zostały niezwłocznie wypuszczone na 
wolność. Zarazem zezwolił jego c. k. apostolska mość, 
ażeby wszelkie śledztwa, toczączące się jeszcze z po­
wodu takich zbrodni, przestępstw lub przekroczeń w 
sądach galicyjskich, zaniechane, i znajdujące się z te­
go powodu w areszcie indygacyjnym osoby na wolną 
stopę puszczone zostały. ”

Niniejszy akt łaski cesarskiej nie znosi jeszcze, o 
ile z zawiadomienia prezydjum namiestnictwa wnosić 
można, prawnych następstw wyroków, t. j. nie reha­
bilituje ani tych, którzy w moc tego postanowienia 
cesarskiego z więzienia tu we Lwowie i z twierdz za- 
krajowych wypuszczeni zostali, ani tych, którzy karę 
choćby najmniejszą za tak zwane zbrodnie i wykro­
czenia polityczne odsiedzieli. Liczba tych ostatnich 
jest bardzo znaczna. Aktem łaski najnowszym otwo­
rzono drzwi więzień najwięcej dwudziestom więźniom 
stanu z Galicji. Obiegają pogłoski, że cesarz austrja­
cki podpisał amnestję nie tylko dla Galicji, lecz dla 
wszystkich krajów koronnych, mianowicie dla Węgier. 
Sprawdzenie tych wieści, odmieni znaczenie i donio- 
śłość aktu łaski monarszej, znanego dotąd z obwie­
szczenia namiestnictwa.

f Z obudzoną dość powszechną radością na wiado­
mość o amnestii, obudziła się zarazem w pewnych 
kółkach pochopność do manifestacij. Magistrat po- 

i stanowił wezwać mieszkańców do oświetlenia okien. 
(W tej chwili głoszą woźni landwójtów , zwałując lud 
odgłosem bębnów, że monarcha kazał wypuścić „nie­
wolników, “ a kto chce może na znak wdzięczności i ra­
dości zapalić świece w oknach. Dla tem lepszego u- 

Hvydatnienia wdzięczności, projektują niektórzy tak 
zwany „fackelzug,” pochód z pochodniami, od na­
miestnika do... Ziemiałkowskiego. Trudno w tym pro­
jekcie domacać się taktu politycznego, mimo tego nie 
wątpię o tem, że zostanje zrealizowanym, aby — nie­
przyjazne polakom dzienniki centralistyczne wiedeń­
skie, miały znów nowy argument do konstatowania 
.lojalno—rewolucyjnej dążności Galicji.

Naszem postępowaniem zadajemy wieczny kłam
rę Rząd przeto musiał poprzestać na postawieniu przysłowiu: „Mądry polak po szkodzie.” 
kilku zasad i kilku wskazówek ogólnych, zdolnych za-'  . _ Między Gazetą narodą a Hasiem , wywiązała się 
r,o«nić mu swobodę działania na llowa polemika o stanowisko jakie posłowie miejscy,pewnie mu swobodę działania na wszystkie strony, 
lecz nie wprowadzających go na drogę, na której 
mógłby spotkać się z veto ze strony izb. Taki zape­
wne cel wytknęła sobie mowa tronowa włoska, i cel 
ten został w zupełności osiągnięty. Nie trudno atoli 
spostrzedz się, że mowa króla Wiktora Emanuela o- 
kazuje nie zbyt gorące życzenie pojednania Włoch ze 
stolicą apostolską; zapowiedzenie prawa o odłączeniu 
kościoła od państwa, oraz prawa dytyczącego zniesie­
nia korporacij religijnych, byłyby już dostateczne dla 
wykazania, że pojednanie podobne natrafi jeszcze na 
wielkie trudności; pod tym samym względem zasłu­

w obec dążności reprezentantów stanu włościańskie­
go, zająć powinni. Gazeta Narodowa jest za stano­
wiskiem pośredniczącem. Hasto nie widzi tego po­
trzeby.

Z Krakowa donoszą, że wszyscy kandydaci, z wy­
jątkiem p. L. Helzla, zrzekli się swojej kandydatury 
na rzecz profesora Kuczyńskiego.

Lwów , 21 listopada.
Spostrzeżenia podczas iluminacji i uwagi nad nią.—Mimo 

trofeów olbrzymie fiasco partyjki ruchu. — O Ziemiałko- 
WSkim.—Kazanie Dziennika Poznańskiego do emigracji.

Podobało się Narodówce przedstawić wczorajsza 
iluminację, jako dobrowolny przejaw uniesienia miesz­
kańców miasta Lwowa, czemu urzędowa Gazeta lwo­
wska zaprzeczyła lakonicznem doniesieniem, że na 
wezwanie rady miejskiej odbyła się iluminacja. Tym­
czasem pierwszej doniesienie jest bezwrstydnem kłam­
stwem, drugiej zaś doniesienie o tyle mylnem, że we­
zwanie do iluminacji nie wyszło od rady miejskiej — 
lecz od magistratu, p. burm istrza i starszych urzędni­
ków magistratu.

Trudno nazwać dobrowolnym przejawem uniesienia,
■ akt, nakazany przy odgłosie bębnów, po wszystkich 
ulicach i zaułkach miasta, a do tego miejscami pod 

\groźbą, że nieposłuszni narażą swe okna na pociski 
Mieletniego narodu warsztatowego. Jak zaś sam na­
kaz przyjęto, niech świadczą różne głosy z różnych 
warstw mieszkańców. Posłuchajmy:
/ —  Moja jejmość droga, mówi przedmieszczanka do 
zamożniejszej właścicielki domu w którym mieszka, 
pożycz mi dwie szóstek na świece, bo siepaki każą dziś 
w oknach palić... Mąż chory leży, nie mam na chleb 
dla dzieci. Ażeby ich.... powiadają, że cesarz kazał 
powypuszczać polaków z kryminału i dla tego trzeba 
świece w oknach palić.
• •— No masz tobie, mówi kuma do kumy z Zielo­

nego,” każą świecić za tych panów co wyprawiali na 
moskala. A świeciłoby ci po.... Serce się ściska jak  
sobie przypomnę mego Franusia; a ten ladaco Micha- 
łowej, co go namówił do wojny, żyje i ma być wolny 
a ja  mam dla niego świecić; ażeby cię....

— Nie rozumiem, mówi poważny j egomość w futerku 
bobrowem do swego towarzysza, co ma właściwie zna­
czyć ta nakazana iluminacja. Objawem wdzięczności 
całego miasta za ułaskawienie kilku więźniów być nie 
może. Niech ci okażą wdzięczność, którzy tej łaski 
doznali. Między uwolnionymi a resztą mieszkańców, 
takiej przecież solidarności nie ma, ażeby aż całe ilu­
minować miasto... Niech Ziemiałkowski jeżeli mu się 
tak podoba i tysiąc świec zapali...

— Cała ta iluminacja nakazana nie ma najmniejszego 
sensu, mówi znowu ktoś z wyższej inteligencji do po­
ważnego „kołtuna.” Nie ma za co być wrdzięcznym. 
Gdyby to jeszcze ogłoszono powszechną amnestję — 
no, to nie mówię, ale i t. d...

Takie i tym podobne zdania składały się na znacz­
ną większość opinji, kiedy zbliżała się chwila stano­
wcza oświetlania okien.

Komitet przeto wykonawczy partijki ruchu, która 
spragniona demonstracyjek umiała zręcznie podejść 
magistrat, rozesłał zorganizowane szajki uliczników' 
po wszystkich dzielnicach miasta, poruczając im wa­
żną misję — lustrację okien.

O siódmej wieczór przypuścili ci bosi pretorjame 
/ukrytych cezarów, powszechny jednoczesny atak ka­
mieniami do okien nieoświetlonych, na świadectwa 
prawdzie, że ludność miasta bez wyjątku, w skutku 
radosnego i wdzięcznego uniesienia, uiluminowała 

iokna.
Ataki te trwały po wszystkich ulicach i zaułkach 

aż do godziny dziewiątej, o którym to czasie zaczęły 
się pojawiać liczniejsze patrole policyjne, w odleglej­
szych miasta dzielnicach. Bo luboć wielu oświetliło 
okna dla demonstracji, a jeszcze więcej z obawy o 
okna i szyby, nie mało przecież znalazło się okien, któ­
rych ciemność uwydatniała światło oświetlonych. W ąt­
pię by malkontenci chcieli dać zarabiać szklarzom, 
gdyż w:pfawianie szyb w porze zimowej, kiedy trzeba 
odbijać zaklejone okna, nie należy do rzędu zbyt 
Wielkich przyjemności.

Wszakże ukrytym autorom iluminacji, nie chodziło 
o samą iluminację, a trofea w postaci szyb potłuczo­
nych, miały służyć za podnietę do demonstracji zro- 
zumialszej, która pod pokrywką lojalności, miała oka­
zać namacalną sympatję dla powstania z r. 1863 i dla 
dalszej pracy w tym kierunku... Na tle iluminacji po­
wszechnej, przy niemniej powszechuem wybijaniu o- 
kien nieoświetlonych, miał się okazać pochód kwiatu 
młodzieży z pochodniami do Ziemiałkowskiego, a to 
na znak wdzięczności dla najjaśniejszego monarchy. 
Spodziewano się, że były członek wydziału zagrzeje 
serca zgromadzonej przed jego okami masy. Zawistny 
los zawiódł nadzieje agitatorów. Pan burmistrz zrozu­
miawszy że iluminacja na znak wdzięczności dla mo­
narchy, przechodzi w stadjum demonstracji dla pana 
Ziemiałkowskiego, nie mógł i nie chciał posunąć się 
dalej, a i sam p. Ziemiałkowski nie rad był demon­
stracji, jaką mu wyprawić zamierzono, przy brzęku 
szyb tłuczonych. Nie zaniechała i władza przekony­
wających wpływów, które zamierzony pochod z po­
chodniami udaremniły. Tak więc iluminacja bez do­
datku „fackelzugu” zachowała, na utrapienie auto­
rów jej, jaki taki pozór legalności, choc ani jeden z 
gmachów rządowych nie był oświetlony. Owóż jedy- 
nemi trofeami w tem śmielszem wystąpieniu naszej 
partyjki ruchu, były i są kawałki potłuczonych szyb,



2655

które nie pokryją poniesionej klęski przez wpływy, , o godz. 12 m. 50 po południu; z Częstochowy ogod z  
które pochód z pochodniami udaremniły. Spodziewać , 3 m. 11 po południu; z Piotrkowa o godz. 5 m. 24  po 
się należy że przy pierwszej lepszej sposobności, o j południu; ze Skierniewic o godzinie 7 m. 35 wieczór, 
jakie teraz nietrudno, nie om ieszka powetować straty b. Z drogi żelaznej W arszawsko-Bydgo sk iej: do
poniesionej. To dopiero początki...

Opowiedziałem wam swojego czasu, jak i czerń to 
się stało, że Żiem iałkowski z dość trzeźwym

Warszawy o godz. 3 m. 2 0  po południu— wychodząc: 
z Aleksandrowa o godz. 9 m. 25 rano; z W łocławka o 
godz. 10 m. 20 rano; z Kutna o godz. 11 m. 45 rano; 

dem na stosunki i wypadki, znalazł niespodzianie swo- ze Skierniewic o godz. 1 m. 30 po południu,
ją  zdrową głow ę pod ewangelją. Pokutował też za to Uwaga. Pociąg ten komunikuje się z pociągiem
przeszło dwa lata. Jeżeli kto, to on padł niezawodnie towarowo-osobowym drogi żelaznej W arszawsko-W ie- 
ofiarą wiary w Napoleona. j deńskiej który wychodzi: ze Skierniewic o godz. 4

Aby Austrja m iała i chciała stawiać kiedykolwiek 1 po południu; z Piotrkowa o godz. 7 m. 45 po po 
P olsk ę niezawisłą, temu nigdy nie wierzył i nie wie­
rzy. W  zdaniach o rządzie i siłach Rosji znacznie się 
różni od pana Leona Chrzanowskiego, słynnego swo­
jego  czasu współredaktora Czasu. O ile mi wiado­
mo, s ił Polski, w jakichkolwiek weźmiemy ją  rozmia­
rach, nigdy nie przeceniał, ani też na W ielopolskiego 
nie wymyślał: A przecież dał się wplątać— bo uwie­
rzy ł w Napoleona.. Muszę jeszcze do tej krótkiej o 
nim wzmianki dodać, że jest to człowiek nieposzlako-

łudniu; staje w Częstochowie o godzinie 11 m. 5 
wieczorem i tamże nocuje.

* Przyjechał do Warszawy, dyrektor głów . prez. 
w kom. rząd. spraw wewn. i duch., ks. C zerkaski 
z zagranicy; — wyjechali: jeneraj-lejtuant B ellegarde  
do Kalisza; mistrz dworu J. C. W. W. Ks. Katarzyny 

, Mikołajewnej, ks. M eszczerski do Berlina.
.. _ _ t < « . ~_ r • ; * Listu niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone. W dniu

wanej uczciwości. Jego wpływ 0 0 ramczył ile możności , listopada 1865 roku a mianowicie, pod adresem : Andrzej 
powszechną kradzież ofiary narodowej... j Nowak w Szczyżowie, Szuberski w Gosławicach, D o ro ta  Ja-

D zien n ik  P oznański tłum aczy teraźniejszej emi- ! b łońska w Kościelnej wsi, lis t z adresem  żjdow skim , August
gracji, że niema i mieć nie może żadnego na kraj 
wpływu, z czego wynika, że powinna zaniechać dzie­
cinne zabawki w towarzystwa polityczne i rządy.

Zdaje się że monitorowi jezuitów, zawadzają ol­
brzymie plany najznakomitszego w Europie grabarza 
rewolucji, pana jenerała i dyktatora Ludwika Miero­
sław skiego. <5

K r o n i k a .

*  ( O l e j  s k a l n y ) .  B . Z . pisze: D n ia  1-go p a ź d z ie r ­
n ik a  w ieczo rem  w y d a rz y ł  się  w  W ro c ła w iu , w  d o m u  
p e w n eg o  k u p c a , w y p a d ek , z p o w o d u  k tó re g o  z w rac a m y  
u w a g ę  n a  n ieb ezp ieczeń s tw o  w y n ik n ą ć  m o g ące  z u ż y w a ­
n ia  do lam p  o le ju  sk a ln eg o  (p e tro le u m ). R o d z in a  teg o  
k u p c a  b y ła  zg ro m a d zo n a  p rz y  sto le , g d y  w tem  n a s tą ­
p i ł a  ek sp lo z ja  s to jące j n a  n im  lam p y  i o so b y  b liżej z n a j­
d u ją c e  się  z o s ta ły  o b la n e  g o re jący m  p ły n em . S u k n ie  12 
le tn ie g o  sy n a . n a jb liże j sied ząceg o , p o c zę ły  p ło n ą ć . P o ­
w io d ło  się  ro d z ico m  u g a s ić  zaw czasu  p ło m ień , lecz p o ­
m im o  to  ch ło p ie c  z o s ta ł m ocno  n a  tw a rz y  p o p a rzo n y . 
U g a sz o n o  ró w n ie ż  p ło n ą c y  o b ru s  i z ap o b ieżo n o  p rzez  
to  w iększem u n ieszczęśc iu . Redakcja B . Z . d o d a je  do 
teg o : L a m p a  ta  z a w ie ra ła  w  sob ie  n ie  całkiem o czy ­
szczo n y  olej sk a ln y . O so b y  k o m p e te n tn e  z a p e w n ia ją , że 
o lej sk a ln y  na leży c ie  oczyszczony  n ie  m oże  u led z  ek s­
p lo z ji .  _______________

Rozkład jazdy na kolejach, żelaznych. 
Warszawsko - Wiedeńskiej i Warszawsko- 

Bydgoskiej.
P ociągi osobowe odchodzą.

a. Na drodze żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej: 
z  W arszawy o godzinie 6-tej rano; ze Skierniewic o 
godz. 7 m. 44  rano; z P i otrkowa o godz. 9 m. 47 ra­
no; z Częstochowy o godz. 11 m. 56 rano, staje w So­
snowcu o godz. 2 m. 10 po południu; w Granicy o 
godz. 2  m. 3 po południu; łączy się z pociągam i za- 
granicznemi które przybywają: do Krakowa o godzi­
nie 5 m. 22 po południu; do Lwowa o godz. 8 m. 32  
po południu; do W iednia o godz. 5 m. 18 rano na 
drugi dzień; do W rocławia o godz. 8 m. 32 wieczór; 
do Berlina o godz. 5 m. 40 rano na drugi dzień; do 
o Drezna godz. 3 m. 45 rano na drugi dzień.

U waga. Pociąg ten komunikuje się z pociągiem  to­
warowo-osobowym drogi żelaznej W arszawsko-Bydgo- 
skiej który wychodzi: ze Skierniewic o godzinie 8-ej 
rano; z Kutna o godz. 10 m. 25 rano; z  W łocławka  
o godz. 12 m. 4 0  po południu, a staje w Aleksandro­
w ie o godz. 2 po południu; w Bydgoszczy o godz. 6 
m. 14 po południu; w Gdańsku o godz. l i m .  40 wie­
czór.

b. Na drodze żelaznej W arszawsko - Bydgoskiej 
,  * W arszawy o godzinie 2 po południu; ze Skierniewic

o godz. 3 m. 55 po południu; z Łowicza o godz. 4  
m. 20 po południu; z Kutna o godz. 5 m. 25 po po­
łudniu; z W łocławka o godz. 6 m. 45 po południu, 
staje w Aleksandrowie o godz. 7 m. 40  wieczorem; łą ­
czy się z pociągami zagranicznemi które przybywają: 
do Torunia o godz. 9 m. 3 wieczór; do B ydgoszczy o 
godz. 10 m. 24 wieczór; do Berlina o godz. 5 m. 30  
rano na drugi dzień; do Brukseli o godz. 5 rano 
trzeciego dnia; do Paryża o godz. 10 m. 15 rano 
trzeciego dnia.

P ociągi osobowe przychodzą.
a. Z drogi żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej: do 

W arszawy o godzinie 9 m. 15 w ieczór—wychodząc: 
z  Sosnowca o godz. 12 m. 54 po południu; z Granicy

Obserwator)um Meteorologiczne.
d. 12 (24) listopada  

B arom etr w m ilim etrach .. . .
Termometr Reaum. 
Stan  n ie b a .

o godz. 6 z ran a .jo  god. 4 po po

747 6 
+  2 "5 

pogod.

747.4 
+  7.°0 

pog.
Największe ciepło 4  8°0 R  N ajm niejsze ciepło -}- 1.8 R . 

Z  ra n a  d. 13 (25) listopada -f- 4°0 R. ciepła.

Wysokość wody na W iśle stóp 2 cali 1.

KU RS G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J.
dnia 1 3  (23) L istopada 18 6 5  r.

M O NETY .

Pół-Im perjały  R o s y j s k i e ........................
D ukaty  H olenderskie nowe ważne . .
F rydrychsdory  P r u s k ie .............................
P ru sk i K u r a n t .............................................

P A P IE R Y ,

Obligi S karbu  za  100 Rs. (oprócz kup.) 
Bilety Skarbu K rólestw a Polskiego . . 
L is ty  Z astaw ne b iałe IH , Okr. (oprócz

kup o u u j za  15 R s.....................................
d itto  Serja  H. . .

Obligacje Cząst. n a  500 Z ł. (opr. kup.) 
Cert. B anku na Oblig. Cząstkow e 

lit. A. n a  300 Z ł.
„ ,, l it  B. n a  200 Z ł. bez proc.

procento.

b łońska w Kościelnej wsi, list
Grunwald w Brześciu Litew skim , Ignacy D om ański w G ro­
d n i e ,  M oszek F e rs t  bez oznaczenia miejsca, K aro l R oesler w 
Y era-C ruz w Cesarstw ie M eksykańskiem . "t ■

* W  dniu 24 listopada 1865 roku u ro d z iło  się  w W a rsz a ­
wie: Chrześcjan: p łci męzkiej 14, z lińskiej 8; Starczalconnych  
męzkiej 6, żeńskiej 7, razem  35; z a ś lu b ie n i ,  Chrzeicijauie: _ ^
M ichał Straszewicz dozor. adm in., z R om aną C zarnow ską; i D ow odykom . C entr. L ikw i. za  100 Ż ł.
K azim ierz Kaczkowski, z Jó ze fą  A ndrzejew ską; K oczalski R osyjska pożyczka z r. 1854, opr. kup. 
Ju ljan  urzędn. admin., z Antonowicz Ksawerą; Gabryel K ron- ~ ’ oc '
skino włość., z Eufem ią Borowicką; ótargeakonni: B enkiel 
S z o e l ,  z  F ra jd ą  Pryw es; z m a r li  Jhrtełefańiefi M orski A ntoni 
la t  68 żołn. dym.; Borkowski Tom asz la t 65 obyw.; A gnie­
szka S tokańska la t 89; Sehurr Bogumił la t 81; W idzińska 
M arja  la t 70 wyrobn.; K irsz t Ludw ika lat 33 i pół żona zarz. 
kant. transpor.; K otyński M ichał la t 6; Z ałósk i A leksander 
la t  4  syn służ.; Teodora K uthan la t 4 cór. oficjał; K aczorow ­
sk a  M arja la t 2 cór. szew.; Czernielew ski M ircin la t 2 syn 
obyw.; K rasusk i Dominik ro k  1 i pół; B łażej Tom ecki mies. 9 
syn wyrobu.; Toraszkiew icz A niela mies. 3; dziecię p łc i 
żeńsk. nież. urodź. dta 'Q iak»nni: A jzenkoc bezim. dni 5.

K a l e n d a r z .
W  n ied z ie lę , 2 6  lis to p a d a .— ś w. P io tr a  A le k sa n d ra .—  

S ło ń ce  wsch. o godz. 7 m in. 4 1 ;  zach . ogodz. 4  m in. 54 .
W  p o n ied z ia łek , 25  l is to p a d a .— śśw. B a rla m a  i Jó z e -  

fa ta . —  S ło ń ce  wsch. o godz. 7 m in. 4 2 ; zach . o go d z . 3 
m in. 5 3 .

W i d o w i s k a .
W a r s z a w a ,  d. 13 ( 2 5 )  l i s to p a d a .

T E A T R  W  LEL K I. —  D z iś , O p e ra  Z/dÓW ia. (Z acz- 
n ie  się  o godz. 7 -e j) .—  Ju tro  B a le t Modfiiafii. (Z aczn ie  
s ię  o godz. 7 -e j). —  W czoraj d aw an o  O p e rę  I P uńtan i, 
p rzez  a rty s tó w  w łosk ich ; by ło  osób 7 0 0 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — D z i ś , S ztuka i Handel.
(Z aczn ie  s ię  o godzin ie  7 - e j . ) — Jutro, Pan Geldhab; ln- 
d jana i Charlemagne. (Z aczn ie  s ię  o g o d z in ie  7 -e j. — 
W czoraj, daw ano S ztuka i Handel; b y ło  o ób 7 0 0 .

z r. 1855 .
R osyjska pożycz prem. z 1865 (op r.kup .
M etalik i L u t o w e .......................................

„  S i e r p n io w e ..................................
B ile ty  B anku  Ces. Ros. z r .  i860, opr.

kup o n u . . .......................................
O bligi W spó ł. Żeglugi Parowej w K ró­

lestw ie Polskiem  po Rs. 750 . • • 
Akcje Głównego Tow arzystw a Rosyj­

skiego dróg ż e l a z n y c h ......................
Obligacje Kolei Ż elaznej W arszaw sko- 

Petersburgs.kiej za  rs. 100 . . . .  
A kcje Drogi Żelaz. W arsz.-B ydgoskiej

po Rs. 100. i 500 ...................................
A kcje  Drogi Żel. W ar.-W ied. za  sz tukę  
O bligacje  Drogi Żel. W arsza-W iedeń .

po frank. 500 za  s z t u k ę .......................
A kcje Drogi Żelaz. W arsz .-T erespols-

kiej (oprócz k u p o n u .)............................
Akcje D ro Żel. fab. Łódzkiej (opr. ku.)

Żądano Płacono
Rs. |K op.| R s. |K op

83 88%  

112 57

U l
100
100

C s a y  t a r g o w o .  
dnia  12 (24) lis topada .

ruble srebrne i kopiejki
Rodzaj produktów

Pszenica. Waga 2 2 5 —242 f.
Żyto „ 2 1 0 - 2 1 5  f.
Jęczm ień.....................................
O w ie s .............................. ...
Groch polny..............................
K artofle......................................
Pud siana od k. 3 0 —37 %. Pud słom . od k. 20  -  25  

D ow ozy. Pszenicy 120; Żyta 50; Jęczm ienia 300; 
Owsa 600korcy.
Wiadro okowity od rs. 2 k. 57 ‘/4 do rs. 2 k. 63 % 
Garniec „ od rs. — k. 84  do r s .— kop. 86  
Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 214 9 .

Korzec od — do

B erlin  , .

W rocław  . 
G dańsk 
H am burg . 
L ondyn . . 
Paryż . .
W ie d e ń . . 
P e te rsb u rg .

it
M oskw a.

W E X L E .

. . 100 Tal.

300 B. Mk.
1 F t. St. 

300 F ran k . 
150 Zł. W.A. 
100 Ru. sr.

2 m. 
k. t. 
2 m.
2 m.
2 m
3 m. 
2 m. 
2 m 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k . t

33

12 52

70

100

112

112
172

7
92

105
99

99

75

75

80

65
80
67
10
30
25

16

70

100

112

112

7
91

105

33

65

50

65%
80

W artość  kuponu bieżącego od Obligów Skarbo. R s. —  k 6 1 '/, 
„  „  „ od L istów  Zastaw , kop. 25%

Od rosyjskiej porzyczki z roku  1854 rs. — k.

4 5 6 50
4  50 4 65
2 55 3 22 %
1 78% 2 10

1 5 1 20

KURSA T S U C O - R W I C I N K  
Petersburg d. 1 2  (24) Listopada  18 6 5  r.

W eksle na Londyn • 5 m ies.......
„  Hamburg 3 „ ........
„ Amsterdam 3 . . . . . .
„  Pary* 3  , . . . -
„  Berlin 15 dni ss l/ÓO K .. .

5. Potyczki S tieg litza ..............................
6* n  iJ *..............................
7. „  RoŁhsckUia..................   ■ .
6%  Bilety Bankowe ................................
Akcje W ialk. Tow. dróg te l. ?.» 125 R.
Obligacje „  „  .............
6°  „ M e ta l ik i ...............................................
4 %  „ Kupon z Lutego

„ ,, Potyczka.............

Ta ruboi aw bray

31 %
28

155 %  
327

%

91

110,87

122%

111

KURSA T E L E G R A F IC Z N E . 
B erlina 1 2  (24) L istopada 1865 roku

a  P e r ż t
5; a pożyczka E o ty j s k a    . .

„  „  . .....................
Oblige,cje Skarbowe 4 %  . . . . . . .
L isty Zastaw ne-4 % .................... ...
Bilety B anku R o sy jsk ieg o .................
W eksle na W a rsz a w ę ...........................

„ P etersburg  3 tygodniowy

w- Londyn
„ Paryż
„  Ham burg
„ W iedeń

Koleje R o sy jsk ie .....................
Nowa Pożyczka Prem iowa . .
Ż yto n a  tr .^ g u ...........................

„  dostaw ę późniejszą ,

3 m iesięczny 
3 
2 
2 
2

s  t e d n t a .
W eksle  na  Londyn

H a m b u rg ..............
» P a r y ż .....................

Pożyczka Narodowa...............
5% M etaliki...........................
Akcje B anku Kredytowego . .

a
3 % ......................................
K redytu  R uchom ego.

R enta  
Akcja

3 %  Papiery  (C o n so ls) .....................
T a rg  sbożówy.  .................... ł

żądają p łacą

72
86%
69%
66
791
78%
87%
85%

92 V2 
79%  
89%  
53%  
51%

107 30 
80 40 
42 80 
68 40 
65 30 

161 30

68 70 
878

88%

*



OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 6831) Komisja Rządnna 
Sprawiedliwości.

Podaje  do wiadomości osób interesow a­
nych, iż nad es łan e  w drodze urzędowej ak ta  
zejśc ia  następu jących  16 osób, zm arłych za 
g ran icą, rodem  z K rólestw a Polskiego pocho­
dzących, a  mianowicie: Z endera  F ee lz , Ja n a  
Ignacego K isswardyn, Józefa  Majewskiego, 
Ju ljan a  Podoleckiego, H enryka Lów enberg, 
W ładysław a Boczkowskiego, F lo rjan a  Ja - 
damczewskiego, Stanisław a Chmielewskiego, 
Zygm unta L andsberger, Tom asza Kolaszew- 
skiego, Ludw ika M łynarczyk. Judk i L igam er, 
Paw ła  Krilowskiego, A ndrzeja K ucharsk ie­
go, S tanisław a W iteckiego, i P aw ła  Pepłow - 
skiego, p rzesłane  zostały  P rokura torom  K ró­
lewskim  przy właściwych T rybunałach  Cy­
wilnych, dla odpowiedniego przep isom  p ra ­
wa postąpienia, zaś a k ta  zejścia n as tęp u ją ­
cych 12 osób, a  mianowicie: Ja n a  Burlach, 
K lem ensa Spiegel, H ipolita  Szymińskiego, 
Ja n a  M arcina Leduchow-.kiego, F e lic jan a  F i ­
lipiak, E d w arda  W iche, F ranciszka  Hoffman, 
Joach im a Prenowskiego, M ichała Schulc, 
K a lik s ta  Korwinowskiego, H enryka Dem biń­
skiego, i L eonarda  Brzowskiego, do zacho­
wania w Archiwum  Głownem Królestw a, d la 
uży tk u  stron  interesow anych, p rzesłane  zo­
stały.
W arsz a w a  d. 30 Paźdz. (11 L istop.) 1865 r- 

z upoważnienia: 
za  N aczeln ika W ydziału  S. Pawłowski.

Sędzia do szczeg. poruczeń.

(N. D. 7039) Urząd Loterji 
w Królestwie Polskiem.

W dalszym ciągu obwieszczenia o zna­
czniejszych wygranych w 5 Klasie 105 Loterji 
K lasycznej, Urząd Loterji podaje do wiadomo­
ści, iż w dniu dzisiejszym, odciągnięto 700 Ku­
tnerów, z których:

na Kumer 19,291, padła główna wygrana 
rs. 75,000.

Kr. 2 ,249, wygrał rs. 10,000.
Kr. 14,985 „  rs. 5,000.
Kra: 2,485, 9,819 i 15,245, wvgralv po rs. 

2,500.
Kumera: 2,165, 15,778 i 18,908, wygrały po 

rs. 1,000.
Kra: 876, 4,807, 18,273 i 20,703, wygrały 

po rs . 500.
zaś Kra: 163, 1,638, 1 ,966,3,163, 4,474, 

6.304 i 17,515, wygrały po rs. 200.
DaHze ciągnienie odbędzie się w dniu j u ­

trzejszym od godziny lO z ian a . «
Warszawa d. 12 (24) Listopada 1865 r.

Naczelnik Urzędu, Loeschern.
Sekretarz Urzędu, J. K. Koiński.

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N. D. 7 026). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubemji Warszawskiej w Warszawie.

Z powodu zejścia z tego świata w d. 14 sierp­
nia 1865 r., Zofji z Rzeszotarskich Zakrzew­
skiej Aleksandra Zakrzewskiego żony, wierzy­
cielki rs. 85 dawniej mieszczących się w wię­
kszej sumie rs. 15,000 na dobrach Turobowice 
z Okręgu Rawskiego w dziale IYr pod Kr. 23 
ubezpieczonej, a na teraz pożyczką Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego na toż dobra u- 
dzieloną, przez wzięcie takowych do depozytu 
tegoż Towarzystwa spłaconych, oraz wierzy- 
cielki sum rsr. 750 i rs. 250 na dobrach Sacin 
l i t  A. z O kręgu Rawskiego w Dziale IV pod 
Nr. 15 ad lit. b. lokowanych, w większej su­
mie rs. 3,000 mieszczących się, toczy się po­
stępowanie spadkowe, do ukończenia którego 
wyznaczyłem termin półroczny na d. 20 Maja 
(1 Czerwca) 1866 r. w którym spadkobh rcy, le- 
gatarjusze i wierzyciele zgłosić się ip raw asw e 
w księgach wieczystych rzeczonych dóbr meldo- 
wa • winni.

W arszawa, d. U  (23) Listopada 1865 r.
Józef Zbikowski.

(N . D .  7024) Rejent Kancelaryi Ziemiańskiej 
Gubemji Warszawskiej w Warszawie.

Z powodu zejścia z tego świata:
1. W  d. 7 G rudnia 1864 r. W ładysław a 

Przezdzieckiego, współw łaściciela d ó b rN a- 
gawki z przyległościam i i przynależytościam i 
w O kręgu Brzezińskim  położonych i w spół- 
w ierzyciela rs. 3,000, na dobrach Czermno 
z O kręgu Gostyńskiego, w dziale IV , pod Nr. 
27 ubezpieczonych.

2. W  d. 20 L ipca  1865 r. Brygidy z Cie- 
szew skich Przysieckiej, Józefa Kalasantego 
Przysieck iego  żony, w ierzycielki rs. 210, na 
dobrach W ólne z przyległościam i z O-gu R a ­
dziejowskiego, w dziale IV, pod Kr. 33 ubez­
pieczonych, oraz w ierzycielki rs. 1,304 kop. 
88, i w spółw ierzycielki rs. 11,255 kop. 12, 
m ieszczących się w większej sumie rs. 17,330, 
z  ak tu  N. 11, vol II, na tychże dobrach W ol­
ne do zabezpieczenia podanej, w reszcie w spół­
w łaścicielki ostrzeżen ia  z wniosku N. 20,vol 
II , względem poszukiw ania pow rotu  sumy rs.

600, n a  rzeczonych dobrach Wolne w dziale 
IV , pod N r. 32, warunkowo n a  rzecz W ojcie­
cha Zegrzdy zapisanej objawionego i nako- 
niec w ierzycielki sumy rs. 3.000, na  n ierucho­
mości W arszaw skiej N r. 536; z ak tu  N. 31 
ubezpieczonej, tudzież  przyw iązanego do niej 
p raw a zajm owania całego pierw szego p ię tra  
tejże  nieruchom ości, z tegoż samego ak tu  
objawionego.

3. W  d. 28 M aja 1865 r. M arji z domu 
L euge Zazim owskiej, F ry d ery k a  Zazim o- 
wskiego żony, w łaścicielki nieruchom ości w 
W arszaw ie pod N. 577 położonej.

T oczą się postępow ania spadkowe,do ukoń­
czenia których, wyznaczyłem  term in  pó łrocz­
ny n a d . 1 5 (2 7 ) Lutego 1866 r. w którym  
Spadkobiercy, legatarjusze  i w ierzyciele zgło­
sić się i praw a swoje w księgach w ieczystych 
rzeczonych dóbr i nieruchom ości m iejskich 
meldować winni pod prek luzją .

W arszaw a d. 2 (14) Sierpnia 1865 r.
Jó ze f Zbikow ski, Rejent.

(N. D. 7027) Rejent Kancelarji. Z  emiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

O głasza iż po Nepom ucynie Cholewińskim 
n a  dniu 22 L istopada  1864 r. w W arszaw ie 
zm arłym  właścicielu folwarku W yrobki z 
przyległościam i do dóbr B ardzynin w O krę­
gu Zgierskim  położonych należącego, o tw ar­
łem  zostało  postępow anie spadkowe, do 
zam knięcia którego w K ancelarji podpisane­
go R ejenta, term in na  dzień 2 0 M aja (1 Czer­
wca) 1866 r. wyznaczony został.

W arszaw a d. 9 (21) L istopada 1865 r.
S tanisław  Tyrchowski-

(N* D. 7031) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w It'arszawie.

Do ukończenia postępow ania spadkowego 
po W ilhelm inie Stokowskiej wierzycielce su­
my rs. 200, na nieruchom ości W arszaw skiej 
N r. 111SG, i M arjanny z K raszew skich Ro- 
stkow skiej wierzycielce sumy rs. 600 na n ie ­
ruchom ości W arszaw skiej Nr. 2426 .ubezpie­
czonych, wyznacza się term in w dniu 18 (30) 
M aja 1866 ; r. w K ancelarji hypotecznej w 
W arszaw ie.

Jan  Jasińsk i.

(A. D. 7026) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w II arszawie.

Z pdwodu nastąpionej w dniu 18 Czerwca 
1865 r. śm ierci W acław a ;B urm ejster - Rado- 
szkowskiego, w łaściciela 2j3 części n ierucho­
m ości w W arszaw ie pod Kr. 729 położonej 
toczy się postępow anie spadkowe, do ukoń­
czenia którego, wyznaczyłem term in p ó łro ­
czny na dzień 16 (28) Lutego 1866 r. w k tó ­
rym spadkobiercy, legatarjusze i w ierzyciele 
zgłosić się i praw e swoje w księdze wieczy­
stej tejże nieruchom ości meldować winni. 

W arszaw a d. 11 (23) Sierpnia 1865 r.
D ziedzicki Adam.

(ŁV. I). 7033) Risarz Kancela j i  Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej w Kielcach.

O głasza iż  po śm ierci Ignacego Lew ando­
wskiego w łaściciela dóbr ziem skich Myszko- 
wice część D z O kręgu Lelowskiego, w dniu 
11 W rześn ia  1849 r. nastąpionej, otw orzył 
się  spadek, do urególow ania którego, term in 
n a  dzień 1 (13) Czerwca 1863 r. pod p re k lu ­
z ją  wyznaczono.

Kielce d. 4 (16) L istopada  1865 r.
Gidlewski.

(N. D. 7033). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Siedlcach.

Z przyczyny nastąpionej śmierci: 1. S ta n i­
sław a Obrąpalskiego, dziedzica dóbr B ier- 
nały  Szrednie lit. C i 2 F ran c iszk a  O b rą p a l­
skiego właściciela dóbr B iernaty  S zredn ie  
lit. D, w O kręgu Łosickim  położonych, tu ­
dzież K atarzyny z Kukawskich, lo  O brąpal- 
skiej, 2o B iernackiej, w ierzycielki sumy złp. 
2,000 albo rs. 300 na dobrach B iernaty  Szre­
dnie lit D hypotekow anej; ogłaszam  otw ar­
cie i postępow anie spadkowe, do zakończenia 
którego naznaczonym  zo sta ł term in na dzień 
4  (16) M aja 1866 r. w K ancelarji mojej 
w S iedlcach pod prek luz ją .

Siedlce d. 4 (16) L istopada  1865 r.
Stanisław  Rostkow ski.

(V. D, 5392) Po księdzu Adamie Kurowie- 
ckim b. adm inistratorze kościoła w Jurkow ie 
w dniu 27 M arca 1847 zm arłym , pozosta ł sp a ­
dek sk ładający  się z sumy rub: sr. 174 kop. 
59 i pó ł w depozyt B anku Polskiego złożonej, 
do którego dotąd  n ik t sję nie zgłosił S toso­
wnie p rzeto  do postanow ienia R ady A dm ini­
stracyjnej K rólestw a z dnia 30 S tycznia (11 
Lutego) 1842 r. wzywam sukcesorów księdza 
Adam a Kurowieckiego, iżby w przeciągu sze­
ściu miesięcy od daty zam ieszczenia niniej­
szego obwieszczenia w D ziennikach W arsza ­
wskim i G ubernjalnym  Radomskim , praw a 
swoje do spadku udowodnili, gdyż po upływie 
tego term inu wniesione będzie do T rybunału  
Cywilnego G ubernji Radom skiej w K ielcach 
żądanie, o wprowadzenie S karbu  K rólestw a

w posiadanie tegoż spadku, jak o  bez dzie. 
dzicznego.

K ielce d. 5 (17) S ierpnia 1865 r.
K  Bronikow ski, Ob oóca P rok u ra to rji.

(N . I).  70 i )  Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Kaliskiego.

Po śmierci: 1. Teodora i A gnieszki m ał­
żonków R ajsk ich , w łaścicieli nieruchom ości 
w mieście Stawiszynie pod N r. 111 położo- 
nej.

2. S tanisław a M uszyńskiego w łaściciela  
nieruchom ości we wsi Czaszkach pod Nr. 1 
sytuowanej; otw orzyły się spadki do reg u la ­
cji k tó rych  term in  na dzień 20 M aja (1 C zer­
wca) 1866 r. godzinę 10 z ran a  w Sądzie tu ­
tejszym  wyznacza.

Kalisz d. 8 (20) L istopada  1865 r.
B iałobrzeski.

(N. D. 4965) P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Pułtuskiego.

Z  powodu śmierci:
1. Sew eryna O rzeszko o skiego właścicie a 

nieruchom ości w mieście P u łtu sk u  pod Kr. 86 
i 111 położonej.

2. W alentego Śląskiego w łaściciela n ieru ­
chomości w mieście Makowie pod N r. 293 po­
łożonej i zarazem  w ierzyciela hypote- 
cznego sumy rs. 240, n a  części ziemskiej 
Pom askach  K ow natach w okręgu Pułtuskim  
położonej, sposobem ' zastrzeżen ia , w wykazie 
ubezpieczonej.

O tw orzył się spadek  do zam knięcia k tó re ­
go term in  n a  dzień 4 (16) M arca 1866 roku  
oznaczony zosta ł, w jakowym  in teres m ający 
zgłosić się winni w Sądzie tutejszym  pod 
prekluzją ,.

P u łtu sk  dnia 4 (16) Sierpnia 1865 r.
Hum ięcki.

OBW IESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N. D. 6390) Trybunał Cywilny 
1'ierwszej Instancji 

Gubernji Augustowskiej Wydziału U .
N a sku tek  zaniesionego przez A dam a Go- 

łębiowskiego, pod d a tą  9 (21) W rześnia r. b. 
żądania , o raz  na mocy praw a o hypotekach 
z roku  1818 i 1825 T rybunał podaje do wia­
domości, że przed W ładysław em  Rusockim  
R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej G ubernji 
A ugustow skiej W ydziału  I I  w Suw ałkach u- 
rzędującym , odbędzie się w dniu 13 (25) S ty­
cznia 1866 r. o godz. 10 z ra n a  nowa regu­
lacja  hypoteki nieruchomości, w mieście Su­
w ałkach p rzy  ulicy K rólew skiej, pod N r. p. 
dawniej 324 a  teraz  325 położonej, z jednej 
strony z nieruchom ością Kowalskiego, z d ru ­
giej strony z m iedzą Rozenblumów g ran iczą ­
cej; wzywa zatem  w szystkich w tern in teres 
mieć mogących, aby w term inie oznaczonym 
do regulacji z swojemi prawami zgłosili się 
i takow e w protokóle  regulacyjnym  objawili, 
gdyż w przeciwnym  razie  n iezg łaszający  się 
z praw am i im służącem i u legną prekluzji.

Suw ałki d. 28 W rześ. (10 Paźdz.) 1865 r.
P rezes,

R adca Stanu, Nestowski.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 6876). R ząd Gubern/alny 
Augustowski.

Z powodu niedojścia do skutku licytacji na 
wydzierżawienie młyna wodnego w ekonomji 
Wizna Dowiecie Kalwaryjskim. położonego, a 
to na odpowiedzialność zawodzącego Skarb 
dzierżawcy Ezra Bałkoaadzkiego ogłoszonej, 
podaje do do powszechnej wiadomości, że w d 
30 L;stopada (12 Grudnia) r. b. jako w termi­
nie drugim o godzinie 12-ej w południe odby­
wać się będzie w biurze Rządu Gubernjalnego 
w sali zwykłych posiedzeń głośna in plus licy­
tacja na wydzierżawienie powyższego młyna, a 
to na czas od dnia 2 0  Maja (Czerwca) 1865 r. 
do dnia tegoż i miesiąca 1875 r. od eony rocz­
nej rsr. 110. Każdy przeto mający chęć ubie­
gania się tę dzierżawę, znajdować się pow i­
nien w miejscu i terminie wyżej wskazanym, 

zaopatrzony:
1° W świadectwo kwal fikacyjue Postano­

wieniem Księcia Namiestnika Królewskiego z 
d. 2 4  Stycznia 1818 r.' przepisane, a wydane 
przez Naczelnika właściwego Powiatu, podług 
wzoru przez Komisję Rządową Przychodow i 
Sk,arbu pod d. 4 (1 6 ) Września 1857 roku Nr 
82 198/15,466 wskazanego, które żeby mogło 
być wcześnie rozpoznane, ubiegający obowią­
zany jest takowe przynajmniej na trzy dni 
przed licytacją, Rządowi Gubernjalnemu zło­
żyć.

2° Złożyć kwit Kasy Skarbowej na wniesio­
ne do niej vadium wyrównywające % części 
ceny za podstawę do licytacji przyjętej i zaraz 
uzupełnić takowe w stosunku kwoty najwyżej 
przez siebie na licytacji postąpionej.

Przytem  Rząd Gubernjaloy uprzedza intere­
sentów:

a) Że oni obowiązani są przyjąć wszystkie 
warunki ogólne do wydzierżawienia dóbr Rzą­
dowych przepisane, oraz szczególne umowę o 
te dzierżawę z poprzednim dzierżawcą p. Ł i- 
stowskim nn lata 1863/75 zaw artą, objęte.

5) Że żadne zastrzeżenia ze strony ubiega­
jących się do dzierżawy, przyjęte nie będą; że 
zatem deklaracje ich winny być bezwarunkowe, 
oraz, że każdy kto się utrzyma przy licytacji 
od daty podpisania protokółu licytacyjnego, 
staje s ę obowiązanym względem Skarbu pod 
utratą złi żonego vadium, oraz pod rygorem o- 
głoszenia nowej 1 cytacji na jego odpow iedzial­
ność, a chociażby zatwierdzenie, lub nieprzy- 
jęcie tego protokółu puz'niej jak w miesiąc od 
jego daty przez Komisję Rządową Przychodów
1 Skarbu nastąpiło, zrzeka się roszczenia ztąd 
wszelkiej pretensji.

3° Rząd Gubernjalny upr/edza współubie- 
gających się, aby niedopuszcziii się zmowy i 
udzielania sobie odstępnego, jako dążących do 
zmniejszenia korzyści jak ie Skarb przez licyta­
cję osiągnąć zamierzył, gdyż wrazić przeci­
wnym, winni do odpowiedzialności pociągnięci 
zostaną.

4° Da'sze warunki przejrzane być mogą w 
biurze Rządu Gubornjalnego.

Suw ałki d. 31 Paźdz. (12 Listop.) 1865 r. 
za Gubernatora .Cywilnego 

Radca Rządu Gubernjuluego, Mrajski. 
za Naczelnika Kancelarji, Pawłowski.

(N. D. 7011). Magistrat miasta Warszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej iż w d.

2 (14) G rudnia r. b. o godzinie 12 w południe 
odbędzie się w Sali posiedzeń M ag istratu  li­
cytacje in m inus przez opieczętowane dek la­
racje na oczyszczanie i konserw acje k loak  w 
Gm achu zgorzałego R atusza, w P a łacu  P ry ­
masowskim i N am iestnikowskim  oraz na po- 
sessji N r. 463 dawny Łagiew nickich za wy- 
nadgrodzeniem  i od cen w w arunkach licy- 
tacytacyjnych zam ieszczonych, a  w szcze­
gólności: za  kloaki w trzech  pierw szych gm a­
chach rocznie rs  1,200 wyraźnie rubli s re ­
brem  tysiąc dwieście, a  za kloakę w domu N. 
463 po L agiew nickich/lla  p racujących robotni­
ków przy  budowie ra tu sza  wystawioną od rs.
1 kop. 5 wyraźnie rubli srebrem  jeden  kopie­

je k  pięć ża  beczkę.
M ający przeto  zam iar ubiegania się o ta ­

kowe przedsięliierstw o mogą złożyć w czasie  
i m iejscu  wyżej oznaczonym, na ręce  p  o. 
P rezyden ta  opieczętowane deklaracje napi­
sane podług wzoru niżej zamieszczonego, a  
w tych wyraźnie literam i, bez skrobań, po­
praw ek i p rzekreśleń  wypiszą jak i odstępu ją  
p rocen t od cen warunkam i licytacyjnem i fl­
i n t y  ch i do licytacji podanych.

N adto do dek laracji winien być dołąezony 
kw it K asy Głównej Ekonomicznej M W a r­
szawy na złożone vadjum w ilości rs. 200 i n a  
kosz ta  ogłoszenia rs. 10 k tó re  nieutrzym u- 
jącem u  się przy licytacji natychm iast zw ró­
cone będą.

In n e ' w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są  do p rzejrzen ia  w W ydziale Admi­
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W arszaw a d 8 (20) L istopada 1865 r.
z upoważ. p. o Prezydenta, R adny Na­

czelnik W ydziału  Adm inistracyjnego.
Sliżewski.

W zór do deklaracji,
W sku tek  og łoszen ia  z dnia podaję 

n in iejszą deklarację iż podejm uję się oczy­
szczać i konserw ow ać kloaki w Gm achu zgo­
rzałego R atusza , w pa łacu  Nam iestnikowskim  
i Prym asowskim  za rs . 1,200 (wypisać lite ra ­
m i) oraz k loakę w domu N r. 463 po Ł agie­
wnickich dla p racu jących  robotników  przy 
budowie R a tu sza  wystawioną po rs  1 kop. 5 
(wypisać literam i) zą  beczkę i odstępuję od 
cen powyższych procentów  N. N. wypisać 
literam i), poddając się wszelkim  obowiązkom 
i zastrzeżen iom , w w arunkach licytacyjnych 
zam ieszczonym , vadjum w ilości rs. 200 i na 
kosz ta  ogłoszeń rs. 10 przy  niniejszem  z a łą ­
czam.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. N. p i­
sałem  dnia m ca 186 r. 

(podpisać imie i nazwisko)

(N. D. 6874) W ydział Górnictwa '  
przy Komisji Rządowej Przychodów i. Skarbu.

Podaje do wiadomości, że w biurze jego w d . 
29 Listopada (11 Grudnia) 1865 r. odbędą się 
za pośrednictwem deklaracji opieczątowanych, 
licytacje in minus na różne dostawy w r. 186S 
dla Zakładu Machin na Solcu w Warszawie, 
a mianowicie:

I. O godzinie 11-ej w południc, na dostawę 
m aterjalów powróźniczych, wartości około rs. 
400, vadium do tej licytacji oznaczone w kwo­
cie rs. 40 i na koszta licytacyjne rs. 2.

II. O godzinie 11 */2 w południe, na dos tsiwę 
materjalów drzewnych, wartości około rs. 2,000. 
Vadium do tej licytacji oznaczone w kwocie rs. 
200 i na koszta licytacyjne rs. 8 .

III* O godzinie 12 południe, na dostawę fu­
rażu, wartości około rs. 600, Vadium do tej li-
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c y tac ji oznaczone rs . 60 i na  k osz ta  licy tacy j­
n e  rs . 2.

IV . O godzinie 1 2%  w południe, na  do sta ­
wę m aterja lów  zagran icznych , w artości około 
rs . 7 ,500, vadium  do tej licy tac ji oznaczone 
w kwocie rub . sr. 750, i na  k o sz ta  licy tacy jne
r s .  18. 1

V . O godzinie 1 w południe, n a  dostaw ę m a- 
te rja łó w  pom ocniczych, w artości około ru b . sr. 
1 ,400. V adium  do’ tej licy tac ji oznaczone w 
kw ocie rs. 140 i n a  koszta  licy tacyjne rs. 6.

V I. O g o d z in ie l %  w południe, n a  dostaw ę 
m ate rja ló w  garb arsk ich , w artości około rs. 
2 ,900 . V adium  do tej licy tac ji ozzaczone w 
kw ocie rub . sreb . 290 i n a  kosz ta  licy tacy jne  
r s .  10.

V II. O godzinie 2 -g iej w południe, n a  do 
staw ę m aterjalów  m ydlarsk ich  i sm aro­
wych, w artości około rs. 1800. V a• ium  do tej 
l icy tac ji oznaczone w kwocie rs . 180 i n a  k o ­
sz ta  licy tacy jne  rs. 8 , i

V III . O godzinie 2 %  w południe, na  d o sta ­
w ę m aterja lów  m alarsk ich , w artości około rs. 
50 0 . V adium  do te j licy tacji oznaczone w kw o­
cie rs. 50 i na  kosz ta  licy tacy jne rs. 3. ^

W aru n k i szczegółowe do tych  licy tac ji, m o­
g ą  być p rze jrz an e  w W ydziale G órnictw a, lub 
w fabryce m achin  na  Solcu w W arszaw ie.

K ażdy m ający  chęć pod jęcia  s i ę  k tó re jk o l­
w iek  z w ym ienionych dostaw , obowiązany z ło ­
żyć oznaczone vadium  i k osz ta  licy tacyjne, do 
K asy  B an k u  P o lsk iego , S k ład u  Głównego 
Ż elaza , lub fab ry k i S o leck ie j, i podać d ek la ra -  
c ję  W ydziałowi G órnictw a w oznaczonym  te r ­
minie," na  pap ierze  stem plow ym  ceny kop 7o 
w następu jących  słowach:

W zór do dek la rac ji.
W sku tek  ogłoszenia W ydziału  G órnictw a 

z d. 3 (15) L istopada r .  b. N r. 6171, podaję 
n in ie jszą  d ek la rac ję , iż podejm uję się w roku 
1 8 6 6  dostaw y (tu  wyszczególnić j .k i c h  m a te ­
r ja lów ) d la  Z ak ładu  m achin  n a  Solcu w W a r­
szaw ie, odstępując o d  cen do licy tac ji poda­
nych p rocen t (wym ienić wysokość p ro ten tu  
liczbą i lite ram i) poddając się w szelkim  obo­
w iązkom  oraz zastrzeżeniom , w w arunkach  l i ­
cy tacy jnych  zam ieszczonym , a  p rzezem nie od ­
czy tanych , zrozum ianych i podpisanych.

K w ity K asy N. na złożone vadium  rs  . . . .  
i  na  k osz ta  licy tacy jne rs . . . . dołączam , k tó ­
re  w razie n ieu trzym ania  się na licy tac ji sam 
odbiorę.

S ta le  m oje zam ieszkanie j e s t  w N. (tu wy­
p isa ć  m iejsce zam ieszkania, jeże li w W arsza­
wie ulicę i num er domu, a je ż e li  na  prow incji, 
m iasto  lub wieś, Pow iat, G ubern ję  i najb liższą 
s ta c ję  pocztową).

P isa łem  w N  . . .  dn ia  . . . m iesiąca
1865 r.

(podpisać w yraźnie im ię i nazw isko).
D ek la rac je  ta k ie  w inny być zapieczętow ane 

lak iem  i m ieć adres: do W ydziału G órnictw a 
d e k la ra c ja  na  dostaw ę w r. 1866 m aterjalów  
K. N. do fabryk i So’eckiej.

W arszaw a d. 3 (15) L istopada 1865 r.
p . o. D y rek to ra  W ydziału, Szm idecki.

N aczeln ik  K ancelarji, R eklew sku 
N aczeln ik  S ekcji. K ozarski.

(S .  D. 6877) W y d z i a ł  S ta d a  Rządowego 
JConi w Janowic.

Podaje do wiadomości pow szechnej, iż na 
m ocy upow ażnienia J\Y. D y rek to ra  S tad a  z d. 
25  P aźd z ie rn ik a  (6 L istopada) b. r. N r. 

327, odbędzie się w d rug im  term in ie , to je s t  
d. 29 L istopada (11 G rudnia)' r. b. w biurze 
W v d zia lu  S tadnego w m ieście Janow ie Pow ie­
cie" B ialsk im . G ubern ji L u b e lsk ie j, licy tac ja  in 
m inus przez d ek la rac je  opieczętow ane n a  do­
staw ę w r. 1866 um undurow ania d la  służby 
sta jen n e j od sum y rs. 1 ,600.

D ek la rac je  opieczętow ane podług  niżej um ie­
szczonego w zoru przyjm ow ane będą w biurze 
W ydzia łu  do godziny p ierw szej po południu, 
a  po o tw orzeniu  k tó rych  k o n kurenci do licy ta ­
c ji g łośnej p rzystąp ią .

P odający  dek la rac je  obowiązany je s t  złożyć 
w gotow iźnie lub listach  zastaw nych vadium  
w yrów nyw ające '/10 części sum y licy tacy jnej.

O bliższych szczegółach i w arunkach  zam ie­
szczonej en trep ry zy , może być pow ziętą w ia­
dom ość w biurze W ydziału S tadnego w J a ­
nowie.

Janów  d. 29 P aździer. (10 L istop.) 1865 r. 
w zast. In sp ek to ra ,

K oniuszy S tad a , Seelig  
W zór do D ek la rac ji opieczętow anej.

YV sk u te k  ogłoszenia W ydziału  S tadnego  
z d . N . p o d a ję  n in iejszą d ek la rac ję , iż zobo­
w iązuję się dostaw ić w r. 1866 um undurow anie 
d la  służby sta jennej za sum ę N. w yraźnie N. 
poddając się w szelkim  obowiązkom  i za s trze ­
żeniom  w w arunkach  licy tacy jnych  objętym .

N a vadium  składam  w gotow iźnie lub listach  
zastaw nych sumę rs. N . w yraźnie N.

S ta le  m oje zam ieszkanie j e s t  w N. (wypisać) 
p isa łem  w N. dn ia  m iesiąca i roku.

(podpisać w yraźnie im ie i nazw isko).

(N. D . 7009) Kottmt/pa BapwaucKazu 
A.teKcaii/ipoOcKttfo Boewvato  ro c n u m a .m .

O Ó T > H B ,iH en ,, 4 t o  aiiTeuuhiti napoB oit an- 
n a p a r t  oe ro  r o c n in a / ia  0 T4 aeTcn n i  3 - x i  
ro^HUHoe u  cnpaBHoe co ^epm aitie , a uoTomy 
•łtte/iaioinie 3 /p ti im ie  ■naGpi.iKaim.i MeTa-MH- 
necK iixi. H34l5,iiit npHHHTh na ce5n 9Ty o6n- 
3aHH0CTh, iip iirzaiuaiO Tcn n p ii6 i,m , n i, ciio 
K o tiT o p y  m , n o n e ^ S /iŁ H llK l,  T .e .  15(27) cero

Hofiópfl bi> 11 taco m , yTpa ct> rmci.MeHHi.iMii 
o cBoe.w-b 3Batim BH/taMH u ct> 6/iarona4mK' 
HHMH 3a^oraMH na cy.uny 70 pyó. cep. 

l \  Bapmana 10 HonSpa 1865 7 0 4 3 .

(D. (N. 6952) llm v?oj>oA c,K(in Ih n n e irep n a n  
K om  t r u j  a.

C oraacno pacnopnmeHia Ha4a,«>HiiKa Ila- 
HienepoBT, BapiuaBCKaro BoeHHaro O npyra 
o t b  3 cero Hoa6pa 3a N . 5482, 6y4 y T i npo- 
H3B0 4 em,i npu HBanropo4 CKon lltimenepHon 
KoMan4 T, nsycTHo ci, 4onymenieM7> u 3ane- 
aaTaHHhixi.i ofn.Hii ieaiii Toprn n iiepeTopm- 
Ka, nepBi.ie 25 Hoaópa (7 jleK a6pn), a noc.iTi- 
4 iiaa 29 Hoaopa (11 /(eKaSpa) cero ro4 a, na 
nocrauKy 500 pyccKii.vb KyoituecKHxi. ca: 
meni, H3uecTKOBaro Kaiuna 4,111 pa6oi'7> llBaH- 
ropo4 CKon KpUuoCTii.

/ K e - ia w in i n  y n a c T B o n a n .  b i  o t h x t ,  r o p -  
r a x r .  / ih u i i o  l i a n  n o c p o 4 C T B o a r b  a a n e H a r a H -  
I1WX7, o ó i H B . i e n i n ,  4 o a H ie m >  n p e 4 C T a u i m .  bt> 
l lB a n r o p o 4 C K y io  l l i iH te n e p n y K )  K o > ia H 4 y  a a '  
z o n  B7 > 2 0 0 0  p y 6 .  c e p .  B i  n a . iH 4 H i.ix 7 , 4 eu i>-  
j 3 X i ,  n a ń  K p e4 H T H i.ix T , 6yM <irax7>, 11 M 'i:io- 
UtlIX 7, K yp C 7, 117, G a p C T B U  l lo Z h C K O U l 6e37>  
i0 %  u 4T0&I.1 3 a n e 4 a T a n u i , ia  o o i n n , l e n i u  6 w -  
, m  c o B T a i u e n u  n a  r e p ó o B o n  f .v u a r r ,  30 k o -  
n i e w i a r o  4 o cT o iiH C T B a .

Kp. IIiiaHropo47, 6 HoHopa 1865 r.
KoMan4 iip7, KoMaii4 !.i, 

IliiiKenepT,,
IIo4 tlO.IKOB 1111 K7>, lIpOKononilUT,.

(N. D. 6997) Inżynier Konstruktor M ostu
Aleksandrowskiego

Podaje o nublicznej wiadomości że dalsza 
sprzedaż u-.-cwa otrzym anego z rozbiórki 
m ostu tymczasowego, a  złożonego w stosach 
na P radze  na placach budowy m ostu będzie 
się odbywać, pscząw sz\ od dnia 18 (30) L i­
stopada  r. b. przez głośne n  plus licytacje, 
każdodzienie o godzinie 10  rano w Biurze 
K onstruk tora , oprócz dni św iątecznych po 
obniżonej cenie o 25° o od pierw otnego sza­
cunku.

W arunk i sprzedaży m ogą być p rzejrzane 
w godzinach biórowych.

Podpółkowm k, Chrzanowski.

(N. D. 6 7 3 0 ) M agistrat miasta Gubernjalnego 
Radom ia.

Podaje do publicznej wiadomości, że z p o ­
wodu kończącej się  z dniem ostatnim  G rudnia 
r. b. dzierżawy dochodu kasy  ekonomicznej 
m iasta Radom ia z cegielni m iejskich w dniu 
22 L istopada (4 G rudnia)r. b. od godziny 11-ej 
z ran a  do godziny dwunastej w południe w 
b iórze M agistratu  m iasta  G ubernialnego R a ­
domia, odbywać się  będzie licytacja, in plus 
przez opieczętowane deklaracye na  dalsze 
trzech le tn ie  wydzierżawienie tegoż dochodu, 
poczynając od dnia 20 G rudnia (1 Stycznia) 
l865j6 r. do d n ia '19  (31) Grudnia .'868 r. a  to 
od sumy rocznego czynszu Rs 297 dotąd o- 
płacanej, każdy przeto  m ający chęć dz ierża­
wienia tego dochodu, zechce w term inie ozna­
czonym deklaracje swoje w zastosow aniu się 
do postanow ienia R ady Adm inistracyjnej z d. 
16 (2 ■>) M aja 1833 r. p isane wrazz dołączeniem  
kw itu k tórejbądź kasy  Rządowej na  złożone 
w niej vadjum ’/ , 0 części p raetium  wyrówny­
wające, to je s t  rs. 29 kop 70 na  ręce P rezy ­
denta, lub go zastępującego bądź p rzez pocz- 
ę lub osobiście złożyć, po term inie bowiem 
lub nie według formy pisane albo skrobane 
dek laracje  p rzy ję te  nie będą. O w arunkach 
zaś licytacyjnych, każdego czasu w godzinach 
służbowych w M agistracie, dowiedzieć się 
m ożna przyczem  w zór do deklaracji dołącza 
się.

Radom  d. 22 Paźdz. (3 L istop.) 1865 r 
Prezydent, Augustynowicz.

W zór do deklaracji,
W  sku tek  ogłoszenia M agistratu  m iasta 

G ubernjalnego Radom ia z dnia 22 Październi­
ka  (3 L istopada) 1865 r. N r. podaję n i­
n iejszą  dek larację, iż obowiązuję się wziąść 
w dzierżaw ę dochód Kasy Ekonom icznej m ia­
sta  R adom ia, n a  la t trzy , to je s t  od 20 G ru­
dnia (1 Stycznia) 1865j6 roku  do dnia 19 (31) 
G rudnia 1868 roku, z cegielni m iejskich, za 
sumę rocznego czynszu N. (tu wypisać sumę 
literam i wyraźnie) poddając  się wszelkim o 
bowiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  li­
cytacyjnych objętym. Zaśw iadczenie kasy 
N. na  złożenie w niej wadjum rs r . 29 kop. 70 
wyraźnie wynoszące, za ­
łączam , k tó re  w razie nieutrzym ania się przy  
licytacji sam odbiorę, lub o którego n a d es ła ­
nie n a  pocztę do m iejsca N. na  mój kosz t u- 
prasza.ni.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N 
P isałem  w N . m iesiąca N. roku  1865 r. 

(podpisać imie i nazwisko)

(N. D. 6819) M agistra t M iasta  Tuszyna . 
P o d a je  do pow szechnej wiadom ości, że z po­

wodu n iew ypłacalności dzierżaw cy whulrowego 
w tu te jszy m  m ieście  odbędzie się  w d. 1 ( 13) 
G rudn ia  r. b. w biurze M a g is tra tu  tu tejszego  
pod przew odnictw em  W- N aczeln ika  Pow iatu  
lub U rzędn ika  z ram ien ia  je g o  delegow anego, 
licy tac ja  in p lus przez dek la rac jo  op ieczęto­
w ane w sposób p rzep isan y  postanow ieniem  
R ady A dm in istracy jnej z d. 16 (28) M aja 1833 
ro k u  celem  przedzierżaw ienia  dochodów tych

I na risico i odpowiedzialność niewypłacalnego 
dzierżawcy, a to od sumy rs. 2,000 kop. 96 ro­

cznie, za  p rae tium  p rzy  p ierw szej licy tac ji 
oznaczonej, na  dalszy czas do końca 1866 r. 
K ażdy przeto  chęć m ający  licytow ania złożyć 
winien d ek la rac ją  opieczętow aną w edle w zoru  
poniżej zam ieszczonego, p rzy dołączeniu  v a ­
djum  rs. 200  k. 9 najpóźniej do godziny  .3 po 
południu . B liższe w arunki licy tacy jn e  k a ż d o - 
dziennie z w yjątk iem  dni św iątecznych w g o ­
dzinach biurow ych są do prze jrzen ia  

Tuszyn d  27 P aździer. (3 L istop.) I8  6 5 r .
B urm istrz , O strzew icki.

W zór do dek la rac ji,
Stosow nie do ogłoszenia M ag is tra tu  m iasta  

T uszyna z d. 20 P aździer. (8 L istop .) r. b. N r. 
1338, podaję  n in ie jszą  d ek la rac ją , i t  podej­
m uję się wziąsć w dzierżaw y dochód wiadro- 
wego w m ieście T uszynie n a  ro k  .1 8 6 6  »a op ła ­
tą  roczną (tu  w ypisać w yraźnie sumę ofiaro­
w aną) poddając się w szelkim  w arunkom  1 za­
strzeżeniom  do te j dzierżaw y przyw iązanym , 
a m nie d osta teczn ie  znanym . V adium  w go­
towiźnie (lub  kw it załączam ). S ta le  m oje za- 
m ieszk an ie .jest w N. P isa łem  w N. d n ia  m ie­
siąca i roku  N. N.

(tu nap isać  w yraźn ie im ię i nazw isko).

(N. D. 6 633) Urząd Leśny  Turek.
N a zasadzie upoważnienia Komisji R ządo­

wej Przychodów  i Skarbu, z dnia 14 (26) 
Sierpnia r. b. Nr. 20159jG222 i reskryp tu  
R ządu G ubernjalnego W arszaw skiego z dnia 
18 (30) W rześn ia  r. b. Nr. 86949jl45S2, U- 
rząd  Leśny T u rek , podaje do publicznej w ia­
domości, iż p rzed  tymże urzędem  w M agi­
stracie m iasta T urku , o w iorst 7 l j2  odle­
głym od m iasta W ładysław ow a i o wiorst 
31, od m iasta K oła, w obecności delegowa­
nego urzędnika zwierzchnio nadzorującego, 
w °dniu 2 (14) G rudnia r. b. o godzinie 11 z 
rana, odbywać się będzie licytacja g ło śn a  in 
plus na  sprzedaż drzewa znajdującego się w 
Okręgu II I  obrębu Dąbrowice i w O kręgu 
II I  i IV obrębie W atrony, w straży  T u rek , lecz 
przy szosie z m iasta Konina do K oła p row a­
dzącej położonych, drzewo to wedle z a tw ier­
dzonego wykazu i szacunku zaw iera. D rze­
wa, sosnowego w klocach sztuk  486, obejm u­
jących stóp sześciennych 43,515, z wierzchów 
i gałęzi grubych, sążni szczapowych 23 l.;2, 
oraz drzewa gałęziowego fur 187, ocenionego 
n a  rsr. 1,394 kop. 89, wyraźnie rub li srebrem  
tysiąc  trzy s ta  dziewięćdziesiąt cztery  kopie­
je k  -ośmdziesiąt dziewięć i od tej kwoty, licy­
tac ja  wywołaną będzie.

Do licytacji na  vadjum złożyć należy  do 
kasy leśnej tu te jszej, rsr. 278 kop. 98, w yra­
źnie rubli srebrem  dwieście siedm dziesiąt ośm 
koipejek dziew ięćdziesiąt ośm.

O stanie drzewa na sprzedaż wystawione­
go, p rzekonać się m ożna na gruncie, gdzie 
miejscowy p. o. podleśnego i strzelec  konku­
rentom  takow e w skazać są  obowiązani.

D alsze w arunki licytacyjne, przejrzeć  m o ­
żna w godzinach biurowych, wyjąwszy dni 
św iątecznych i galowych w R ządzie  Guber- 
njalnym  W arszaw skim  w W ydziale Skarbo­
wym Sekcji D óbr i Lasów w U rzędzie L e ­
śnym T urek  i w osadzie p. o. podleśnego s tra ­
ży T urek , pod wsią Dąbrowice zam ieszkałe­
go, o w iorst 14 od m iasta T urku, a  o w iorst 5 
od m iasta Koła.

Zdrolki dnia 21 (2) L istopada 1865 roku.
N adleśniczy W ierzbicki.

N . D . 6930) Naczelnik Zakładów G órniczych  
Okręgu Zachodniego.

Podaje do wiadomości Publicznej, iż odby­
wać się będą w biórze górniczym  w D ąbro­
wie w dniu 18 (30) L istopada  b. r. licytacje in 
minus za  deklaracjam i opieczętowanem i na 
pap ie rze  stemplowym ceny kopiejek srebrem  
30 złożyć się winnemi n a  entrepryzy to 
je s t:

Po raz  piąty.
1. Dostawy drzew a z lasów prywatnych 

w la tach  1866j8 od cen tych sam ych jak ie  do 
czw artej licytacji były na praetium  oznaczone 
ze zm ianą do piątej licytacji że dostaw a t ego 
drzew a ju ż  nie ogółem  ja k  dotąd  lecz partja- 
mi wypuszcza się i n a  te  entrepryzy licytacje 
odbyte zostaną.

a). O godzinie 12 w  południe na  dostawę 
drzew a budulcu średniego, m ałego i krokiew 
do kopalń węglowych Reden, K saw ery, Cie­
szkowski, Schum an i Ł abęcki w wartości 
rs. 19,121.

b). O godzinie 1-ej z południa  na  dostawę 
krokw i do K opalń galm anowych U lisses, 
Anna, Je rzy  i Jó ze f i do kopalni Rudy żela ­
znej pod P o rąb k ą  w wartości rs. 1,857

c). O godzinie 1 % z południa n a  dostawę 
krokw i do kopalni galm anu B arbara , do ko- 
paalń  Rudy Ż elaznej Siemonia, Najdziszew  
M ierzęcice, do kopalni glinki A ugust i do ko­
paln i węgla w Strzyżowicach w wartości rs. 
1,657.

Po raz  pierwszy.
2 . O godzinie 2 -ej z po łudn ia  na  dowóz 

drzew a różnych rozm iarów  z lasów R ządo­
wych do budowl i machin w O kręgu w w ar­
tości rs. 500.

M ający chęć podjęcia się tych  entrepryz 
obowiązany złożyć do kasy Górniczej w D ą­
browie do licytacji:

1. N a  vadjum  rs . 1,912 n a  kosz ta  ogło­
szeń rs. 15.

2. Na vadjum rs. 185 na kosz ta  ogłoszeń 
rs . 2 .

3 . N a vadjum rs. 165 na koszta  ogłoszeń 
rs . 2 .

4 . N a vadjum rs. 50 na  kosz ta  ogłoszeń 
rs. 1 .

i uzyskane kwity dołączyć do deklaracij 
podać się winnej pudług następującego w zo­
ru:

W zór do deklaracji.
W  sk u te k  ogłoszenia Naczelnika Z akładów  

Górniczych Okręgu Zachodniego z daty 3 
(15) L istopada b. r. Nr. 5567 podaję nin iej­
szą  dek larację  iż podejmuję się ad lo  d osta ­
wy w latach  1S66j S drzewa do kopalń, ad 2o 
dowozu w roku  1866 drzewa do budowl i 
m achin po cenie (tu wymienić szczegółowo 
na  każdy rodzaj drzewa cenę liczbą i lite ra ­
mi) i poddaje się  wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych z a ­
mieszczonym.

Przy  tem  dołączam  kw it kasy  Dąbrowskiej 
na  złożone w niej kwoty rs . N. n a  vadjum  
rs. N. na  koszta  ogłoszeń k tó re  w razie nie 
utrzym ania się sam lub p rzez  um ocowanego 
N. odbiorę.

S ta łe  zam ieszkanie moje je s t  w N. n a jb li­
żej stacji Pocztowej w N. powiecie N. G u­
bern ji N.

P isałem  w N. dnia i m iesiąca N. r. 1865.
(podpisać imie i nazwisko). 

D eklaracje  winny być pisane wyraźnie i 
czytelnie bez żadnych przekreśleń  i skrobań 
i m ieć adres do N aczelnika Zakładów  Górni­
czych O kręgu Zachodniego, dek laracja  na 
dostawę drzewa, w przeciwnym bowiem razie  
lub podane później ja k  term in oznaczono i 
nie podług formy w skazanej przyjęte nie b ę ­
dą.

W arunki do pow ołanych licytacji obejm u­
jące  szczegółowo ceny na każdy gatunek 
drzewa mogą być przejrzane  codziennie w go­
dzinach służbowych w b iu rach  W ydziału 
Górnictwa w W arszawie i Okręgowem w 
Dąbrowie.

w zastępstw ie, Hube.

(N . D . 6772). N aczelnik Z akładów  G om iczyc  
Okręgu Zachodniego.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w d.
18 (30) L istopada  b .r. o godzinie 11 p rzed po­
łudniem  odbędzie się w B iórze N aczelnika 
Z akładów  G órniczych O kręgu Zachodniego 
w Dąbrowie, licytacja in minus przez otwo­
rzenie  deklaracji opieczętowanych na wypu­
szczenie w en trepryzę, na  r. 1866 »

1. Dostawy żywności dla chorych w L a za re - 
cie Górniczym  w Dąbrowie leczonych.

2. Dostawy m aterjałów  pom ocniczych, 
lazaretowych, ja k  octu miodu, gąbki, kroch­
m alu, słomy i t. p.

3. P ran ia  bielizny, pościeli i innych efe­
któw  lazaretowych.

4. D opełniania niektórych posług jako  to: 
dowozó księży dla chorych, odwozu zm arłych 
na  cm entarz, przyw ozu węgla na  opał.

Cena do licytacji z zasady R eskryp tu  W y­
działu  Górnictwa z d. 19 (31) Października 
b. r. Nr. 5587 za  dostawę żywności podwyż­
szoną zo sta ła  do kopiejek 18 dzienne od j e ­
dnego chorego, ceny zaś za  pran ie , dostaw ę 
m aterja łów  i posługi podwyższone o 15%  od 
cen w r  b. obow iązujących i od tych licy ta ­
c ja  rzeczona odbywać się będzie. W arunki li­
cytacyjne w raz z cenam i o k tó rych  mowa, 
przejrzane być m ogą każdego dnia oprócz 
niedzieli i św iąt w biórze N aczeln ika Okręgu. 
Vadjum  do licytacji oznacza się rs. 75 k tó rą  
to sumę wraz z kw otą rs. i 0  na  kosz ta  ogło­
szeń przystępujący do licytacyi winien złożyć 
w Kassie Górniczej Okręgu Zachodniego w go­
towiźnie lub też  udowodnić złożenie je j w j a ­
kiej bądź innej K assie Rządowej kwitem  lega l­
nym. D ekleracje winny być napisane czysto, 
czytelnie beż skrobań i popraw ek według wzo­
ru  poniżej zam ieszczonego, w przeciwnym ra ­
zie będą  uznane za  nieważne.

W zór do dekleracyi na  pap ierze  stem plo­
wym ceny kop. sr. 30 pisać się  m ającej:

D E K L A R A C J A .

W sku tek  ogłoszenia z dnia 28 Paźeziern ika 
(9 L istopada) b. r. N. 5375. niżej podpisany 
m ieszkaniec m iasta (wsi) N.N. Pow iatu N. Gu- 
bernii N. podejm uje się:

1. Dostawy r. 1866 żywuoś i d la cho­
rych w L azarecie  Górniczem  w Dąbrowie na 
kuracyi zostających podług Taryffy p rzy  u rz ą ­
dzeniu Szpitali cywilnych Najwyżej zatw ier­
dzonej.

2. Dostawy m aterjałów  pom ocniczych la­
zaretow ych.

3. P ran ia  bielizny lazaretow ej.
4. D opełniania posług przy lazarecie . 

O dstępując na wszystkiem  od cen do n in ie j­
szej licytacji w obwieszczeniu podanych, a 
w arunkam i licytacyjnem i szczegółowo w ska­
zanych N. N. p rocen t n a  oszczędność. V a ­
dium w ilości rs . 75 i na  kosz ta  ogłoszeń rs . 
10  w gotowiźnie składam , (lub w m iarę okoli­
czności, kw it n a  vadjum  i kosz ta  ogłoszeń w 
ilości rs. 85 złożone do k asy  N. N. do łączam ).

P isa łem  w N. dnia N. m iesiąca N. 1865 r.
(podpisać wyraźnie imie i nacw isko.) 

D ąbrow a d. 28 Paźdz. (9 L istop). 1865 r.
w zastępstw ie, Hube.



(N. D, 70151. ^
W  sprawie konkursowej Kacpra L ess, wy­

znaczony został na dzień 29 Grudnia roku 
bieżącego o godzinie 11 z rana termin w 
którym za natychmiastową, zapłatą w goto- 
wiznie wywołane sprzedane zostaną różne 
wierzytelności przez wspólnego dłużnika, 
tutejszego kupca Kacpra L ess, na ogólną 
sumę Tal. 4,815 srebr. gr. 6 fen. 8 podane. 
W ierzytelności te nie dałyby się bowiem ina­
czej łatwo zrealizować, ponieważ dłużnicy 
m ieszkają w Królestwie Polskiem, mianowi­
cie w Suwałkach, Ostrołęce, Bogłujewie, w 
Kaczkach i innych miastach polskich w po­
bliżu granicy położonych.

O czem podając do wiadomości chęć ku­
pna mających nadmienia się, iż wykaz dłu­
żników obejmujący zarazem przynależne od 
tychże kwoty, przejrzany być może w kance- 
larji tutejszego Rzecznika P. Obernitz, któ­
ry jest Kuratorem massy konkursowej Ka­
spra L ess.

Koesel d. 16 Października 1865 r.
Królewsko-Pruski Sąd Powiatowy W ydz. I.

(IV. D . 1 0 3 0 ) . P isa rz Trybunału Cywilnego
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie

Stesownie do art. 682  K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ernesta Lauterbach wła­
śc ic ie la  Huty Szklannej we wsi Klanowie 
O kręgu Sieradzkim , Gubernji W arszawskiej 
zam ieszkałego, a zam ieszkanie prawne do t e ­
go interesu i całego postępowania subhasta- 
cyjnego n Teofila Tom ickiego dawniej Patrona 
przy Trybunale Cywilnym Gubernji W arszaw­
sk iej obecnie Adwokata przy Sądzie Apelacyj­
nym w Warszawie w domu pod Nr. 519 zam ie­
szkałego obraHe m ającego, w poszukiwaniu 
gumy rs. 2,781 kop. 89 , z procentem 6%  od 
dn>a 8 (20) Grudnia 1861 roku kosztów proce-

rs 18, wyjęcia i doręczenia wyroku rs. 2  
®u p. 97 i pół i kosztów egzekucyjnych rsr. 2  
k°p. 86 i pół i innych kosztów od Augusta

°sc h , jako głów nego opiekuna nieletniego  
-^e dolfa Henryka Jynke jako pozostałego su-  
Ruesora po Gustawie i Otylji z Ginterów mał- 
kcnków Jankę w łaścicieli nieruchomości w 
io ieśę i Łodzi Okręgu Zgierskim pod Nr. 1259  
mołożonej, zaś w m. Łodzi Okręgu Zgierskim  
Pod Ns 1426 zam ieszkałego, protokółem Hipo- 
p itaStodolnickiego, Komornika przy Trybuna­
le  tutejszym  w d. 1 (13) Kwietnia 1865 r. spo- 
lządzonym , w drodze Sądowej przymuszonego 

rwywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOM OŚĆ
w m ieście Łodzi przy ulicy Głównej pod Nr. 
1259 w Pow iecie Ł ęczyckim , Gubernji War- 
scaw skiej, w juryzdykcji Sądu Pokoju O kręgu  
Zgierskiego w Cyrkule Policyjnym  IV , w gm i­
nie M agistratu M iasta Łodzi na gruncie wie­
czysto czynszowym  do M agistratu m iasta Ł o­
dzi należącym , z którego rocznie czynszu 
rubli srebrem 1 kopiejek 81 i pół opłaca  
się , położona, prawem własności do n ieletnie­
go Rudolfa Hendryka Jankę jako pozostałego  
sukcesora po G ustawie i Otylji z Ginterów 
małżonkach Jankę należąca, w posiadaniu j e ­
go  opiekuna Augusta Aesch zostająca, poszu­
kiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią­
żona.

N a gruncie tej nieruchomości są następują­
ce zabudowania:

1. Dom parterowy m asir murowany tekturą 
smołowcową kryty, dwa kominy murowane ma­

jący.
2. Spichrz murowany, tekturą smołowcową 

kryty, pod śpichrzem tym  je s t  piwnica.
3. Budynek murowany m ieszczący dwie 

stajnie i jedną pralnię z kominem murowanym  
dachówką kryty.

4. Kloaka drewniana tekturą smołowcową 
kryta.

5. Szopa przy stajniach drewniana gontami 
kryta, w której m ieszczą się drwalnie i kur­
niki.

6. Pompa drewniana.
D ziedziniec zabrukowany.
7. Ogródek bez drzew, sztachetam i olejno 

malowanemi i parkanem ogrodzony.
Ogródek osztachetowany.

9. Parkany drewniane.
W całym  tym domu m ieści 3ię czyli kw ate­

ruje oddział żandarmów Łódzkich z Kance- 
larją.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej nieru­
chomości znajduje się w  akcie zajęcia u sprze­
dażą dyrygującego Teofila Tom ickiego P a ­
trona przy Trybunale Cywilnym Gubernji 
W arszawskiej w W arszawie, w W arszawie pod 
Nr. 51$ zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunków sprzedaży w kancelarji Trybunału  
tutejszego w W ydziale I . złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. M agistratowi m iasta Łodzi, w osobie 

Edmunda Pohlens Prezydenta tegoż m iasta 
na ręce W incentego Bednarzewskiego Sekre­
tarza tegoż M agistratu, w m ieście Łodzi urzę­
dującemu.

2. P isarzow i Sądu P okoju  Okręgu Zgier­
sk iego Heliodorowi Janiszew skiem u w m ieście 
Łodzi urzędującemu na ręce własne

3. Augustowi A esch w m ieście Łodzi pod 
Nr. 1426 zam ieszkałem u głównem u Opieku­

nowi n ieletniego Rudolfa H enryka Jankę jako
pozostałego sukcesora po Gustawie i Otylji 
z Ginterów mał onkach 'Jankę, na ręce wła­
sne, W szystkim  trzem dnia 9 (21) Kwietnia 
1865 roku.

W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­
tej nieruchomości w mieście Łodzi dnia 10 
(22) Kwietnia 1865 r. a w dniu dzisiejszym  do 
księg i zaaresztowań w kancelarji Tryb. Cyw. 
tutejszego na ten Cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego G ubernji War­
szawskiej w W arszawie w W ydziale I. w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod 
Nr. 519 o godzinie 10 z rana dnia 2 2  Czerw­
ca (4 Lipca) 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomicki 
dawniej Patron przy Trybunale Cywilnym, Gu­
bernji Warszawskiej w W arszawie, obecnie 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym, którego  
go zamieszkanie j e s t  wyżej wskazane.

Warszawa, d. 24 Kwiet. (6  Maja) 1865 r.
Radca Dworu, /g ó rsk i.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w W arszawie dnia 24  Kwiat. 6 Maja) 1863 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś-- 

nień i waiunków licytacyjnych powyż rzeczo­
nej nieruchomości, Trybunał Cywilny Guber­
nji W arszawskiej w W arszawie wyrokiem za­
padłym d. 20  Lipca (1 Sierpnia) 1865 r. ter­
min do przygotowawczego przysądzubia tejże 
nieruchomości wyznaczył na dzień 13 (25) 
Sierpnia r. b., godzinę 10-tą z rana, w którym  
to dniu powyż rzeczona nieruchomość Teofilo­
wi Tomickiemu owczasowemu Patronowi, a 
obeeme Adwokatowi, przygotowawczo za sumę 
rs. 2 ,000 przysądzoną została. N astępnie ten ­
że Trybunał Cywilny , Gubernji Warszawskiej 
w W arszaw ie wyrokiem zajadłym  w tymże 
13 (25) Sierpnia r. b. termin cU ostatecznego  
przysądzenia pomienionej nieruchomości wy­
znaczył na dzień 12 (24) Listopada r. b ., lecz 
gdy z powodu niemożności sporządzenia taksy  
w term inie tym sprzedaż odbyć się nie mogła, 
Trybunał Cywilny Gubernji W arszawskiej w 
W arszawie, wyrokiem zapadłym d. 11 (23) Li­
stopada r. b., termin do ostatecznego przysą­
dzenia pomienionej nieruchom ości wyznaczył 
na dzień 9 (21) Grudnia 1 8 6 6  r ., w którym to 
dniu o godzinie 10-ej z rana na audjencji pu­
blicznej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar- 
szaw skiej w W arszawie w domu pod Nr. 549  
posiedzenia swe odbywającego, w wydriale I., 
pomioniona nieruchomość ostatecznie sprzeda­
ną zosiar.ie. L icytacja zacznie się od sumy 
rs. 2 ,0 0 0  jako szacunku wyrokiem przygoto­
wawczym przysądzonego.

W arszawa, dnia 12 (24) Listopada 1865 r.
Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 7 ,023) Podpisany A dw okat przy 
Sądzie Appellacyjnym  ogłasza , że Trybunał 
Cywilny Gubernii W arrzawskiej w Warszawie, 
wyrokiem ocznym m iędzy Łukaszem  Przywie 
czerskim obywatelem  we wsi Falborku okręgu  
W łocławskim zam ieszkałym , przez Adwokata 
Jędrzejewicza stawającym z jed nej, a Piotrem  
Cuny obywatelem, jako ojcem  i opiekunem  
głównym n ieletniego Felixa Cuny, z n iegdy  
Florentyną z Szym anowskich ślubnie spłodzo­
nego syna, którego opiekunem przydanym jest  
Kazimierz M ajewski we wsi Rzadkiej W oli 
Okręgu W łocławskim m ieszkający, oraz M a- 
ryą Cuny panną pełnoletnią w m ieście W łocła­
wku zam ieszkałem i przez Prejssa Adwokata 
stawającemi z drugiej strony, w dniu 23 S ier ­
pnia (4 W rześnia) 1865 r. zapadłym nakazał 
dział majątku ruchomego i nieruchomego po 
Florentynie z Szym anow skich Cuny pozostałe­
go. W wykonaniu tego wyroku, sprzedane zo­
staną przez licytacją publiczną w Trybunale 
Cywilnym w YYarszawie w W ydziale III.

Dobra ziem skie Falborek z przyległością  
Brzostowo, w Okręgu W łocławskim  gm inie  
rządowej Brześć położone.

Dobra te składają:
W ieś i folwark Falborek oraz folwark Brzo- 

stowa.
We wsi Falborku jest pięciu  gospodarzy 

obecnie uwłaszczonych.
Cale dobra obejmują gruntu morgów 527  

pr. 191 miary nowopolskiej, a w szczególności, 
w F a l b o r k u :

a) Ogrody warzywne i owocowy mórg 3  
pr. 17.

b) Grunt orny morg 309 .
c) Łąki morg 33 pr. 5.
d) Pastw isko morgów 27 prętów  178.
e) W ody z rybołóstwem m org 8, pr. 199
f)  N ieużytki morg 22 pr. 214.
g )  Pod budowlami morg 1 pr. 258.
h) Grunt włościański morg 3.

w B r z o s t o w i e :
Grunt orny morg 118.
pod budowlą prętów 220.

Budowle są następne  
w Falborku:

1. Dwór z drzewa pod słomą.
2 . Stodoła o dwóch klepiskach z gliny z pod­

murowaniem kamieniem słomą kryta .

3. Stajnia i obora z syrawkt.
4. Owczarnia z pacy na podmurowaniu z ka­

m ień1.
5. Kurniki z drzewa.
6. Owczarnia z pacy na podmurowaniu.
7. Karczma z drzewae
8. Kuźnia z pacy.
9 . Dwie chałupy m iejskie.

w B r z o  s t ó w i e :
A. Folwark z drzewa pod dachówką.
B. Dwie stodoły, owczarnia i obora z drzewa.
Grunt w większej części żytni w mniejszej

pszenny k lassv  II i III.
Gospodarstwo płodozmienne świeżo zapro­

wadzone.
Dobra te były własnością Maryi i Felixa ro­

dzeństwa Cuny, Marya Cuny współwłasność 
swoją sprzedała Łukaszowi Przywieczerskiemu, 
kontraktem urzędowym p»zed Rejentem okręgu 
"Włocławskiego Karwadzkim w dniu 5 (17) 
Lipca 1865 r. zeznanym. . . . .

P ierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbyło się w Trybunale 
Cywilnym w W arszawie w dniu 1 (  3) Listo­
pada 1865 roku. # . . .

D rugie ogłoszenie tychże objaśmen i zara­
zem przygotowawcze przysądzenie odbędzie się 
w tymże Trybunale w W ydziale III w dniu 21 
Grudnia (2 Stycznia l865j6  r. o godzinie 
9 ł/> rano *

L icytacya zacznie się od summy rs. 8,G79 
kop. 60

W adyum  trzeba złożyć rsr. 3,000. Bliższe 
objaśnienia i warunki sprzedaży, przejrzane być 
mogą w kancelaryi Pisarza Trybunału W ydzia- 
le  III w W arszawie, oraz u podpisanego Adwo­
kata pod N. 4895 zam ieszkałego.

W arszawa dnia 2 ( 1 4 )  Listopada 1865 r.
Jędrzejewicz, Adwokat.

(N . D. 6 ,418). Od d. 90  Października (1 L i­
stopada) r. b. rozpocznie się wyprzedaż win 
węgierskich z la t dawnych, jako prawnie 
zajętych p-zez publiczną licytację w W a isza -  
wie w domu pod Nr. 543 dawniej E lerta przy 
ulicy D ługiej w sk lep ie na dole od frontu, w i­
na te w wyborowych gatunkach nabywaC m o­
żna tak w butelkach ja k  i gąsiorkach byle  
tylko ciem niejszą na raz partję ja k  z dziesię­
ciu butelek złożoną.

Licytacja odbywać się będzi6 codziennie z 
wyjątkiem  św iąt od godziny 3-ej z południa do 
6 -ej wieczór.

W alenty Supryn itw icz, Kom. przy S .A p .
(16,982).

(N. D. 7047) Prawnie zaję'e objekta jako  
to: kanapy, krzesła, łóżka, szafy, stoły, komo­
dy, lustra, kozety, pająk m odężny, w W arsza­
wie na placu targowym za Żelazną bramą 
w dniu 13 (27) list  pada r. b., o godzinio 10 
z rana, na placu Grzybów w dniu 16 (28 1 t. m. 
i r. o godzinie U  w dniu 17 (29) t. m. i r. na 
placu Sewerynów o godzinie 10 z rana, na pla­
cu Stare-M iasto w dniu 18 • 30) t. in. i r. o go­
dzinie 11 z rana i wtymże dniu na placu G rzy­
bów o godzin e 10 z rana przez publiczną licy- 
tacyę sprzedane będą

Zawadzi, i, Komornik.

(N. D. 7029) Wiadomo czynię, iż prawnie 
w eksukucji Sadowej zajęte ruchomości jako 
to: łóżka, szafa, komoda jesionowe, zegar 
Ścienny i t  p. na targu publicznym za Żela­
zną bramą w W arszawie w dniu 15 (27 L i­
stopada r. b. o godzinie 10 z rana przez pu­
bliczną licytacją sprzedane będą.

Szymanowski, Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE

(N. D . 6 8 8 3 )  S a d  Poprawczy 
W yd zia łu  Kaliskiego.

Zapozywa niniejszem M ichała Kacnera, 
krawca, ostatnio, w m ieście Opocznie zamie­
szkałego, aby się w Sądzie tutejszym w cią­
gu dni trzydziestu stawił, dla ogłoszenia mu 
wyroku a to pod skutkami prawa 
Tyniec p. Kaliszem d 1 (13, Listopada 1865r.

Sędzia Prezydujący, Euprecht.

(N . D. 6881) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Radomskiego.

Zapozywa Romana Kubackiego lat 2 1 1 -  
czącego, żonatego dzietnego, szewca ostatnio 
w mieście Końskich zamieszkałego a obecnie 
z pobytu niewiadomego, ażeby się wciągu 
dni 30 od daty niniejszej po skutkami pra­
wa w Sądzie tutejszym stawił.

Radom d. 18 (30) Października 1865 r. 
Sędzia Prezydujący, Kosterski.

(N. D . 6884) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  Kaliskiego.

.  W m iesiącu L'pcu 1 8 6 4  r. we wsi Chrusty, 
okręgu Pyzdrskim , 2 c stajni dworskiej skra­
dziono parę koni gniadych, walacba i klacz, 
oraz pólszorki, ktoby o sprawcach i koniach 
tych  posiadał wiadomość, zechce takow ą Są­
dowi tutejszemu lub najbliższej władzy zako­
munikować.

T yn iec d. 28 Paźdz. (9 Lipca) 1865 r.
Sędzia Prezydujący, Rudrecht.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 703:)

W I D O K I
M I A S T A  W A R S Z A 7 / Y  

W Zakładzie fotograficznym 
JANA MIECZKOWSKIEGO.

N a stęp u ją ce  p unkta  w id o k ó w  M iasta W a r s z a w y ,  
zd jęte  z o s ta ły  fotografie  ; do s tereosk op u , o raz  i 
w  k a r tk a ch  z w y c z j -n y c h .

P e r w s z e  po kop. 25, a  drugiego po kop 20

1. Aleja Ujazdowska. 2. Aleje Belwe- 
der«ka. 3. Amfiteatr w Łazienkach Kró­
lewskich z boku. 4. Cerkiew prawosławna. 
5. Bank Polski. 6. Dworzec kolei W ar­
szawsko - W iedeńskiej. 7. Dworzec kolei 
W arszawsko - Petersburgskiej. 8. Dolina  
Szwajcarska. 9. Gmach Komory Celnej. 
10. Gmach Instytutu muzycznego. 11. Gmach 
Senatu na Krasińskim placu. 12. Główna 
Aleja w Łazienkach Królewskich. 13 H o­
tel Europejski. 14. K ościół po Bemadyń- 
ski. 15. K ościół po Kapucyński 16. Ko­
ściół po Karmelicki na Krakowskim-Przed- 
m ieściu. 17. K ościół Karmelitów na L e­
sznie. 18. K ościół pp. Kanoniczek. , 19. 
K ościół pp. W izytek. 20 K ościół Ś-go  
Krzyża 21. K ościół Katedralny (Fara.) 
22 ’ K ościół N. Panny Marji od strony W i­
sły. 23. K ościół N. Panny Marji od Nowe­
go Miasta. 24 K ościół Ś-go Aleksandra. 
25 K ościół Ś-go Krzyża. 26. K ościół 
po Trynitarzach. 27. K ościół na Pradze. 
28. Kościół Ś-go Karola Beremeusza. 29. 
K ościół Ś-go Jana Bożego przy szpitalu o- 
bląkanych. 30. K ościół na Bielanach. 31. 
K ościół na Powązkach. 23. K ościół księ­
ży Reformatów. 33. K ościół Ewanelicki. 
34. Katakumby na Powązkach. 35. Ka­
mienne Schodki, ulica na Starym Mieście. 
36. Komisja Spraw W ewnętrznych. 37. K ę­
pa Amfiteatru w Łazienkach Królewskich. 
38. Krakowskie-Przedmieście od Hotelu E u­
ropejskiego. 39. Krakowskie-Przedmieście 
z pomnikiem Króla Zygmunta. 40. Kra- 
ko.wskie-Przedmieście z widokiem na Nowy 
Świat. 41. Krakowskie-Przemieście z wie­
ży Bernardyńskiej. 42 Łazienki Królew­
skie od strony pomnika Sobieskiego. 43. 
Łazienki Królewskie z frontu. 44. Łazien­
ki Królewskie w oddaleniu. 45. Most żela­
zny Aleksandrowski. 46. Mennica. 47. 
Najwyższa Izba Obrachunkowa. 48. Nowy 
Zjazd z mostem Aleksandrowskim. 49. 
Ogród Krasińskich. 50. Odwach na Kra­
kowskim - Przedmieściu. -51. Ogród Saski 
wewnątrz. Ogólny Kępy i amfiteatru w Ła­
zienkach Królewskich. 53. Ogród Botani­
czny. 54. Pałac Kazimierowski. 55. Pa­
łac Namiestnikowski. 56. Plac po zburzo­
nych domach na Krakowskim-Przedmieściu 
w roku 1865. 57. Plac Trzech Krzyży. 
58. Plac Saski z widokiem na kościół Ewan­
gelicki. 59. Pomnik Jana III w Łazienkach  
Królewskich. 60. Pomnik Autorowi Marji 
(na Powązkach.) 61. Pomnik śpiewakowi 
Kaliny Komorowskiemu na powązkach. 62. 
Pomnik Aloizego Żółkowskiego na powąz­
kach. 63. Pomnik Króla Zygmunta. 64. 
Pomnik na Saskim placu. 65. Przystań  
statków parowych. 66. Ratusz. 67. R e­
sursa Kupiecka. 68. Resursa Obywatelska. 
69. Szpital Dzieciątka Jezus. 70. Szpital 
Ś-go Łazarza. 71. Szpital Ś-go Rocha. 
72. Scena Amfiteatru w Łazienkach Kró­
lewskich. 73. Teatr. 74. Taras zamko­
wy. 75. Targ mąki na Nowym Mieście. 
76. Targ na Pociejowie Nr. 1. 77, Targ 
na Pociejowie Nr. 2. 78. Targ na Pociejo­
wie Nr. 3. 79. Ulica Długa z widokiem na  
Freta. 80 Ulica Nowomiejska. 81. W i­
dok z wieży Ś-to Krzyzkiej na Pragę. 82. 
Widok z wieży Ś-to Krzyzkiej na Krakow­
skie - Przedmieście. 83. W idok z wieży  
Bernardyńskiej na Katedrę. 84. Widok z  
wieży Bernardyńskiej na Cerkiew Prawosła­
wną. 85. Widok z wieży Bernardyńskiej 
na plac Zygmunta. 86. Wodotrysk w Ogro­
dzie Saskim 87. W odociąg W arszawski. 
88. V idok parku Łazienkowskiego. 89. 
Zakłady młyna parowego na Solcu.

(N. D. 6632) Znany od lat 20 P t /Y X ,  na  
zawsze, wygubiający nadgniotki bez użycią  
ostrych narzędzi, nabyć można każdego czasa  
w sklepie rozmaitości P. Dąbrowskiego, 
przy ulicy Bednarskiej, Nr. 370.

Środek ten leczy również skutecznie wszel­
kie odziębienia, w miejscu kosztuje rubel je ­
den, z wysyłką zaś rubli sr. dwa.

w D rakam i Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego — Za pozwoleniem Cenzury.


